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Opracowany na podstawie programu działania 
Robotniczej Huty im. Lenina na lata 1970—72 
nrarr na 1970 rnl

Rady 
plan 

V—Z pracy na 1970 rok szczególnie preferuje kierunki dzia­
łania organów samorządu robotniczego mające na celu re­
alizację uchwały IV Plenum KC PZPR. Wymaga to zwięk­
szenie aktywności wszystkich ogniw samorządowych.
Na warsztacie pracy komi­

sji problemowych Rady Ro­
botniczej HiL i oddziałowych 
rad robotniczych znajdą się 
zagadnienia, które w sposób 
decydujący określają wzrost 
wydajności pracy. Poszczegól­
ne ogniwa samorządu kontro­
lować i oceniać będą proces 
stosowania nowoczesnej tech­
niki i technologii, postępy w 
usprawnianiu organizacji pra­
cy i produkcji, kształtowanie 
się parametrów jakościowych 
wyrobów.

Rady robotnicze będą mu- 
siały W 1976 roku zwiększyć

Jazda na saneczkach w pobili« 
schroniska w Sromowcach, to du­
ka przyjemność dla dzieci i dla... 
dorosłych.

zakres kontroli, aby móc 
stwierdzić, czy i jak są wpro­
wadzane w życie przedsię­
wzięcia zmierzające do po-

20 lat pracy budowniczych huty

to efekt pracy

Dyżury radnych 
w Radzie Zakładowej 

Kombinatu
Informujemy załogę na­

szej huty, że w sali nr 125 
budynku „S" (Rada Zakła­
dowa Kombinatu) odbywa­
ją się we wtorki i czwartki 
w godz. od 14.38 do 16.30 
dyżury radnych DRN. Ra­
dni przyjmują pracowni­
ków w sprawach dotyczą­
cych miasta, dzielnicy oraz 
zakładu pracy.

Obchodzi w bież. roku 
swój jubileusz 20-lecia 
nasza huta, a więc i jej 

budowniczowie, załoga 
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy HiL. Pierwsze 
prace na tym ogromnym pla­
cu budowy rozpoczęły się w 
dniu 26 kwietnia 1950 roku. 
Jak wiemy rozwój kombinatu 
dzieli się na trzy etapy. War­
to przypomnieć, że pierwszy 
etap realizowany w laćach 
1950—59 przyniósł w rezul­
tacie zdolność produkcyjną ok. 
1.5 min ton stali rocznie, dru­
gi etap, przypadający na lata 
1959—66 zwiększył moc 
dukcyjną HiL do ok. 3.3 
ton stali rocznie, trzeci 
obejrłiuje lata 1966—76 
nowana produkcja huty 
niesie ok. 5.5 min ton 
rocznie). 

Wysokość nakładów na bu-

pro- 
mln 
etap 
(pła- 
wy- 
stali

prawy efektywności Ęjoduk- 
cji. Będzie to wymagało za­
interesowania się całym kom­
pleksem zagadnień wpływa­
jących na efektywność pro­
dukcji, na który składają się 
następujące kierunki działa­
nia:

— wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych i wzrost wydajności 
pracy poprzez uoorawę orąaniza-

dowę kombinatu do końca 1969 
roku wyniosła ok. 36.3 mld 
złotych, w tym 18.8 mld zło­
tych wyniosła wartość robót 
budowlano-montażowych. W 
ciągu 20 lat pracy budowniczo­
wie HiL wznieśli ponad 1200 
obiektów przemysłowych, ni 
które zużyli m. in. ponad 2.6 
min m sześć, betonu i żelbe­
tu, wykonali 23 min m sześć, 
robót ziemnych oraz zamon­
towali 300 tys. ton konstrukcji 
stalowych i 330 tys. ton ma­
szyn i urządzeń technicznych, 

tórych ok. połowę dostarczył 
Związek Radziecki.

Po tym — bardzo zresztą 
zwięzłym — bilatsie 20-lecuf.’ 
kilka informacji o aktualnych 
zadaniach budowniczych huty. 
W bież, roku, już wkrótce, ma­
ją oni przekazać do eksploa­
tacji walcarkę Sędzimira' w 
Walcowni Zimnei Blach. Na­

Ponad stu sześćdziesięciu delegatów, reprezentujących 
107 tys. członkiw Związku Młodzieży Socjalistycznej w 
Krakowsklem dokona dziś oceny dwuletniej kadencji

Zarządu Wojewódzkiego, wytyczy program na najbliższe 
lata oraz wybierze nowe władze związku.
Kończącą się kadencję cha­

rakteryzował dynamiczny 
rozwój krakowskiego ZMS 
wyrażający się zarówno we 
wzroście liczebnym, szczegól­
nie w środowisku młodzieży 
pracującej, jak i w coraz 
śmielszym podejmowaniu

eji i wykorzystanie technicznego 
uzbrojenia pracy przeciwdziała­
jące wzrostowi zatrudnienia,

— wykorzystanie rezerw w za­
kresie poprawy jakości wyrobów 
oraz ich nowoczesności,

— wzrost udziału postępu tech­
nicznego i technologicznego we 
wzroście wydr-jności pracy,

— stopień wykorzystania czasu 
pracy maszyn i urządzeń,

(Dalszy ciao na str. 21

stępnie, w IV kwartale br. — 
zakład przetwórstwa hutnicze­
go w Bochni, II etap Wydz. 
Rur Zgrzewanych i zakład 
przerobu żużla na mączkę na­
wozową. O zakresie tegorocz­
nych zadań PPB HiL świad­
czy planowany przerób własny 
750 min złotych, a w gene­
ralnym wykonawstwie — 1.2 
mld złotych.

Budowniczowie huty wykonują 
ponadto szereg ważnych inwestycji 
poza swym głównym placem bu­
dowy jakim jest huta. W dal­
szym ciągu rozbudowują krakow­
skie miasteczko studenckie: tego 
roku mają oddać do użytku blok 
mieszkalny W-2 na 90« miejsc, 1 
stołówki i hotet asystencki. Po­
nadto wybudują dwa dalsze pa­
wilony domu wypoczynkowego w 
Krościenku, gdzie wypoczywają 
już pracownicy PPB HiL. Wiele 
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stotnych problemów młodzie­
ży, coraz pełniejszym udzia­
le w rozwijaniu produkcji, 
coraz lepszym spełnianiu roli 
ideowo-wychowawczej.

Konferencja stanowi zam­
knięcie kolejnego etapu pra­
cy Związku Młodzieży Socja­
listycznej w naszym regionie. 
Stanowi też zamknięcie kil­
kumiesięcznej dyskusji jaka 
w czasie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej toczyła
<x><xx»oooooovooę>oooooooooocooooę-<.'<>o<>ooooo

Na wczasy do Sromowców
Uroków Sromowców Niż­

nych, w których znajduje się 
nasze schronisko PTTK, nie 
trzeba specjalnie zachwalać. 
Wiedzą o nich wszyscy — ci, 
którzy już tam spędzali wcza­
sy i ci, którzy te okolice zna­
ją z wycieczek lub chociażby 
tylko z fotografii.

Warto jednak przypomnieć, 
że nie można sobie wyobrazić 
lepszego miejsca do wypoczyn­
ku i to nie tylko w lecie.

prac wykonują równie*  w Hucie 
im. Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim, gdzie budują prasownię.

Jednym z bardzo trudnych 1 po­
ważnych zadań inwestycyjnych w 
hucie jest — rozpoczęta już — 
budowa konwertora nr S (będzie 
on nieco większy od dotychczaso­
wych — 120 ton). Wkrótce zacznie 
się też budowę dwóch dalszych 
baterii koksowniczych nr 11 i 12 
oraz bloku tlenowego nr 3.

Jak z tego widać, plon 20- 
lecia pracy załogi PPB HiL 
oraz wykonywane w dalszym 
ciągu zadania inwestycyjne, są 
ogromne. Życzymy budowni­
czym huty, ofiarnym i wypró­
bowanym towarzyszom pracy 
załogi kombinatu, dalszych 
sukcesów, dobrego frontu ro­
bót i pełnej dokumentacji. i 

(jd) 1 

się we wszystkich ogniwach 1 
instancjach związku nad kie­
runkami i formami dalszej 
działalności. Zadania jakie 
wynikają dla organizacji z u- 
chwał V Zjazdu partii, II i 
IV Plenum KC są trudne i od­
powiedzialne.

Dotychczasowy dorobek, z 
jakim przychodzi krakowski 
ZMS na swą konferencję sta­
nowi gwarancję, że zadaniom 
tym młodzieżowcy potrafią 
sprostać.

Załoga huty, wzniesionej 
rękami zetempowców, żywe­
go symbolu czynu młodzieży, 
życzy Wam owocnych obrad. 
Towarzysze Delegaci!

Dziwnie bronimy się przed 
wyjazdem na wczasy w mie­
siącach zimowych, a przecież 
wypoczynek w zimie doskona­
le regeneruje siły i jest o- 
gromnie zdrowy, jak stwier­
dzają to zgodnie lekarze.

Informujemy więc, że już od 
7 lutego rozpoczyna się pierw­
szy turnus wczasowy w Sro­
mowcach. Radzimy skorzystać 
z okazji i zgłosić się w Dziale 
Socjalnym huty po skierowa­
nie. Na miejscu wspaniałe te­
reny narciarskie i saneczko­
we, które umilą wczasowi­
czom pobyt. Życzymy pięknej 
pogody, (dr)

43,5 min zł
Młodzieżowych Brygad Dobrej Jakości

Ubiegły rok młodzieżowe brygady jakoś­
ciowe zamknęły dużymi sukcesami produk­
cyjnymi. Sam tylko wyliczalny efekt ich pra­
cy — dodatkowa produkcja powstała w wy­
niku zwiększenia uzysku i zmniejszenia wy- 
braku w stosunku do przyjętych wskaźników 
produkcyjnych, ma wartość 43,5 min zło­
tych. Rzecz jasna, jest to tylko jeden aspekt 
ich pracy. Wiele wskaźników nie da się prze­
liczyć na złotówki, nie mówiąc już o walo­
rach wychowawczych.

Na ponadplanową produkcję złożyło się: 
wyprodukowanie dodatkowo 299 ton stali 

przez piec martenowski nr 7. Uzyskano ją 
dzięki zmniejszeniu ilości przeklasyfikowań 
na II klasę jakości z planowanego 5 proc, 
na 4,11, zmniejszenie wybraku własnego z 
0,7 — planowanego, na 0,58 proc., skrócenie 
czasu wytopu i zwiększenie wydajności pra­
cy;

wyprodukowanie przez młodzieżową bry­
gadę Stalowni Konwertorowej 16 tys. ton 
stali, dzięki zmniejszeniu wybraku własnego, 
ilości nietrafionych wytopów. Osiągnięcie 
najwyższego uzysku produkcji netto 86,3 proc 
(średn. wydz. 86,0 proc.);

dzięki zmniejszeniu wybraku spowodowa­
nego zawalcowaniami przez brygady Slabin-

ga z planowanego 0,1 do 0,025 proc, wypro­
dukowano 820 ton slabów;

poprawa pracy młodzieżowej obsługi 
pieców wgłębnych nr 10 i 13 Walcowni Zgnia­
tacz oraz zmniejszenie ilości krzywych kę­
sów przez młodzieżową brygadę ciągu walco­
wania kęsów i uzyskanie 101 ton kęsów do­
datkowo;

wyprodukowanie 1011 ton blachy gorąco 
walcowanej dzięki zwiększeniu uzysku pro­
dukcji surowej i wprowadzeniu dodatkowe­
go sortowania blach w Walcowni Gorącej:

uzyskanie przez młodzieżową zmianę w O- 
cynowni Elektrolitycznej Walcowni Zimnej 
Blach 72 proc, produkcji I gatunku, przy 
średniej oddziału 67.7 proc.

Na zdjęciach: przodujący pracownicy mło­
dzieżowych brygad (od lewej): Marian Ga- 
wąd II wytapiacz i Ryszard Jurkiewicz III 
wytapiacz z pieca martenowskiego nr 7, Wła­
dysław Gniady suwnicowy ze Stalowni Kon­
wertorowej. Roman Guzik II operator most­
ka PU-10 Walcowni Zgniatacz. Krzysztof Ci- 
checki I operator mostka PU-3 Walcowni 
Slabing, Eugeniusz Kiszka operator AEO 
Walcowni Zimnej i Bronisław Waskiel star­
szy walcownik oddz. walcarek Walcowni Go­
rącej Blach, (z) Fot. J. Rośkiewicz

♦

♦ 
♦
♦ 
♦

Przedstawiamy grupę przodujących pracowników 7.RII. budowniczych pieca tandem. 
Realizują oni wraz z całą załogą zobowiązanie podjęte na cześć 100 roczniay urodzin 
Włodzimierza Lenina, polegające na skróceniu robót o 5 dni. Tym samym ogromny 

i bardzo skomplikowany zakres prac wykonany będzie w rekordowym czasie 55 dni.
Na zdjęciach: Jan Rai — murarz. Władysław Kowalski — zast. bryg, brygady murar­

skiej, mąż zaufania. Władysław Cichy — ślusarz-monter, grupowy spoi, inspektor pracy, 
Bronisław Florek — murarz, grupowy partyjny. Jan Baran — bryg, brygady montażowej, 
Władysław Limanówka — p.o. mistrza murarskiego, Józef Malinowski — brygadzista mu­
rarski, Mikołaj Brożek — murarz, Marian Sroka — ślusarz-spawacz, Władysław Pietras — 
Drveadzista — murarz, Mikołaj Kornas —murarz hakowy, Władysław Mikulski — mu- 

Fot. B. LUCKOS
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Zamierzenia Rady Robotniczej
(Dalszy ciąg ze str. 1)

— rytmika produkcji,
— poprawa organiaacji pracy na 

odcinkach, gdzie występują wąs­
kie przekroje,

— terminowa realizacja planu 
postępu technicznego, programów 
zabezpieczenia wykonania zadań 
planowych i PUEiO,

— umiejętne wdrażanie do pro­
dukcji wyników badań rozwojo­
wych,

— obniżka kosztów produkcji,
— inspiracja załogi do uspraw- 
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IV Zimowa Spartakiada 
PPB HiL

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
budowniczowie HiL oraz ich ro­
dziny będą raogli wykazać się 
swymi umiejętnościami narciar­
skimi. Przedsiębiorstwo organizu­
je IV Zimową Spartakiadę. Warto 
podkreślić, te ta doroczna impre­
za cieszy się bardzo dużą popu­
larnością. Uroczyste otwarcie 
spartakiady nastąpi w niedzielę I 
lutego w Krościenku nad Dunaj­
cem, obok nowego domu wypo­
czynkowego PPB HiL, o godzinie 
10.30.

W pierwszym dniu zawodów 
odbędzie się bieg ratr.ojowy. Na­
stępnie w tygodniowych odstę­
pach przewidziane są takie kon­
kurencje, jak slalom gigant (8. 
II.) i bieg zjazdowy (15. n.). Za­
wodników przewozić będą do 
Krościenka autobusy przedsię­
biorstwa. (jd)

niania produkcji oraz stworzenia 
klimatu zaangażowania i wydaj­
nej pracy.

Wszystkie te zagadnienia 
będą przedmiotem komplek­
sowej analizy i oceny Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go Huty im. Lenina. Wskaź­
niki będące wynikiem tej a- 
nalizy porównane ze wskaź­
nikami innych hut pracują­
cych w podobnych warunkach 
dadzą obraz naszych osiągnięć 
i określą kierunki dalszego 
działania. Ponadto wyniki a- 
nalizy mogą być wykorzysta­
ne do korekty planu postępu 
technicznego i PUEiO.

Huta im. Lenina zatrudnia 
obecnie około 1100 inżynierów 
i ok. 160 ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem. Właś­
ciwe wykorzystanie tych kadr, 
na których kształcenie na 
wyższych uczelniach wszyscy 
płacimy nie jest rzeczą ba­
gatelną. Na wielu stanowis­
kach, na których pracują o- 
becnie inżynierowie z powo­
dzeniem pracować mogą tech­
nicy, których mamy ok. 2600.

W uchwale w sprawie planu 
na 1970 rok podjętej przez 
KSR HiL w dniu 17 stycznia 
br. mówi się wyraźnie, że wła­
ściwa gospodarka kadrowa i 
gospodarka potencjałem robo-

czym jest jedną z rękojmi wy­
konania planu 1970 roku. Za­
gadnienie właściwego wyko­
rzystania kadry inżynierów 
nabiera dużej wagi w świetle 
uchwały IV Plenum KC, któ­
rej realizacja wymagać będzie 
reorganizacji zaplecza nauko­
wo-badawczego w hucie. Go­
spodarka kadrami będzie ró­
wnież przedmiotem oceny 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego HiL w ramach <5- 
ceny realizacji intensywnych 
kierunków rozwoju. Przykła­
dem troski o zapewnienie do­
pływu do Huty im. Lenina ka- i 
dry inżynierów i ekonomistów 
z wyższym wykształceniem 
jest podjęta przez 60-ty KSR I 
HiL uchwała o przydzielaniu 
„stypendium fundacji robot­
niczej” dla dzieci zasłużonych 
pracowników HiL.

Plany pracy rad robotni­
czych będą wzbogacone o za­
dania i kierunki działania, 
które wskaże już niedługo 
Plenum KF PZPR HiL poś­
więcone realizacji uchwały IV 
Plenum KC w hucie. Poz­
woli to pogłębić kontrolną i 
inspirującą rolę samorządu 
robotniczego w dziele realiza­
cji uchwały IV Plenum KC.

JÓZEF JANUS

Z obrad egzekutywy KF

Należy rozszerzać front
działalności

Stały rozwój kombinatu 
wymaga systematycznego 
wzrostu kwalifikacji jego 

wielotysięcznej załogi. Doty­
czy to nie tylko uzupełnienia 
i doskonalenia kwalifikacji 
zawodowych lecz równocześ­
nie podnoszenia ogólnego po­
ziomu kultury naszych hutni­
ków i członków ich rodzin. 
Problem ten ma szczególne 
znaczenie w zasadniczym pro­
cesie wychowania ideowego i 
kształtowania socjalistycznych, 
zaangażowanych postaw pra­
cowników huty i społeczeńst­
wa nowohuckiego. Oprócz ad­
ministracji główne zadania w 
tym zakresie realizują hutni­
cze organizacje społeczno-po­
lityczne, pod kierownictwem 
organizacji partyjnej kombi­
natu.

Ich działalność, zmierzająca 
do upowszechnienia i rozwo­
ju życia kulturalnego wśród

kulturalnej
załogi huty, była głównym te­
matem obrad egzekutywy KF 
w dniu 28 stycznia br. Egze­
kutywa, której przewodniczył 
I sekretarz KF, tow. T. Wa­
chowski, stwierdzając rozwi­
janie różnych form życia kul­
turalnego, podkreśliła jednak 
konieczność rozszerzenia fron­
tu tej działalności, opartej o 
realizację obowiązujących pro­
gramów. Zawarte są one prze­
de wszystkim w uchwale Ple­
num KW z m-ca marca 1969 r. 
i w uchwale plenum KD i KF 
z m-ca lutego 1968 r. Dotyczy 
to przede wszystkim rozwija­
nia życia kulturalnego przez 
organizację związkową i mło­
dzieżową bezpośrednio wśród 
załogi zakładów i wydziałów 
huty. Drugim zasadniczym te­
renem działalności kulturalno- 
oświatowej są hotele pracow­
nicze huty. Tym celom po­
winna być podporządkowana

działalność podstawowego og­
niwa naszej pracy kultural­
nej, tj. ZDK. Winien on stać 
się — oprócz realizowanych 
dotychczas różnych, wartoś­
ciowych form swej działalnoś­
ci — ośrodkiem instruktażo- 
wo-metodycznym, przygoto­
wującym szeroki aktyw spo­
łeczny, który będzie organi­
zował i prowadził pracę kul­
turalną wśród pracowników 
huty i mieszkańców hoteli. 
Organizacja związkowa i mło­
dzieżowa obowiązane są trak­
tować działalność przy upow­
szechnianiu i rozwijaniu ży­
cia kulturalnego wśród hutni­
ków jako swe pierwszoplano­
we zadania.

W drugiej części obrad eg­
zekutywa przedyskutowała i 
przyjęła tezy (przygotowane 
przez powołane w tym celu 
zespoły), stanowiące podstawę 
dla opracowania programu 
zabezpieczenia w hucie reali­
zacji uchwały IV Plenum KC. 
Ze względu na wielkie zna­
czenie tej uchwały dla dal­
szego rozwoju huty — pro­
gram jej realizacji będzie 
tematem obrad plenum KF 
w drugiej połowie marca br.

(J. Ch.)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Jak wykonujemy plan?
1.

— Żadne pisma nie zastą­
pią rozmów, bezpośrednich 
kontaktów, osobistych zna­
jomości, Zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o poznanie proble­
mów naszej pracy...

Wiktor Nokonorowicz jest 
z-cą d.s. propagandy se­
kretarza partii w Azowsta- 
lu. Jako propagandzista do­
cenia osobiste kontakty. Nie 
jest więc grzecznościowo 
usposobiony, gdy, po prostu 
stwierdza, że pobyt mój byl 
„celowy i pożyteczny”.

— Pamiętaj, że godzi­
na przestoju w twoim 
wydziale, przynosi straty 
w wysokości... (cyfra!)

— Pamiętaj o tym, że 
każda odrzucona wsku­
tek zlej jakości szyna, 
pomniejsza fundusz za­
kładowy o... (cyfra!)

3.
w Doniecku 

nasz krakowski
Lotnisko 

przypomina 
dworzec kolejowy w godzi­
nach przyjazdu pociągów. 
Zaś tłumem pasażerów

Z podróży do ZSRR (XVI)

Rosyjska 
gościnnośćz z

■■■■

■

■

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

— Człowiek z człowie­
kiem może się spotkać. Gó­
ra z górą? — chyba nie! — 
śmieje się. Ale my... może 
się jeszcze spotkamy.'?

Wierzę, tak jak on, że 
jest to możliwe. A jeżeli nie 
ze mną nastąpi to spotka­
nie, to z naszymi hutnika- 
mi-leninowcami.

Po pożegnalnym przyję­
ciu udaję się do hotelu. 
Trzeba się pakować.

2.
Następnego dnia, o ósmej 

z rana pod moim balkonem 
czekała już wołga.

Redaktor Gamolski z któ­
rym się zaprzyjaźniłem, a 
który po raz ostatni asysto­
wał mi przy śniadaniu, był 
bardziej niż zwykle uprzej­
my. Tak zresztą, jak i Ga­
lina Tarasowa, szef kuchni. 
Wychodziła z siebie, żeby 
gość z Polski jak najlepiej 
zapamiętał „rosyjską go­
ścinność”.

♦
Do Doniecka jechaliśmy 

wśród bezkresnych mórz 
pszenicy i żółtych słonecz­
ników. Mijały nas — na 
zapalonych światłach — 
autobusy. Nawet w słońcu 
świecą światłami — zauwa­
żył Gamolski. Taki zwyczaj 
obowiązuje u nas kierow­
ców wiozących 
wczasy...

Z redaktorem 
można skończyć
propagandzie. Podobnie by­
ło i tym razem.

— Ocenialiśmy — mówił 
— propagandę wizualna w 
zakładzie. Wnioski: zbyt 
szablonowa, schematyczna. 
I w dodatku ogólnikowa. 
Obecnie szukamy nowych 
form. Sekretarze powiada­
ją: powinna być bardziej 
konkretna. Nie można po­
przestać na hasłach ogólno- 
politycznych! I co się zmie­
niło?

Podam kilka przykładów 
aktualnych haseł:

kieruje niezmordowanie 
przez głośnik spiker. Bez 
przerwy słychać jego ko­
munikaty:

...Samolot numer... odla­
tuje z pasa startowego nu­
mer... do... proszę udawać 
się na stanowisko...

Kierując się wskazania­
mi spikera, pasażerowie, w 
grupach („na oko!” po 
pięćdziesiąt osób), co kilka 
minut przemierzają pole 
startowe.

Kogo tam nie ma? 
Górnicy, hutnicy, wojsko­
wi, kołchoźnicy. Matki z 
dziećmi i pracownicy „na 
delegacji". Rodziny udające 
się na urlop. Wczasowicze.

Gamolski pociąga mnie 
ku restauracji. Pi jemy kwas 
chlebowy, podsuwając ku­
fle prosto... pod beczkę.

— Pamiętaj — powiada 
— azowslalowcy hutników 

przyjmą 
Powiedz

■

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 38 BM. WL.: 

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła / 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia i 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska. 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

■ wlewnice
Walcownie wstępne 

prod. surowa kęsisk - 
prod. gofiłwś' kęślsk ■' ’ 
prod. surowa kęsów 
prod. gotowa kęsów 

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. 
prod. 
prod. 
prod.

surowa prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

:w.T

101
102
102

99
101
104
100

W

06
85

102
107
111

Walcowni] Zimna Blach
blacha sur. czarna 95
blacha got. czarna 100
blacha sur. ocynk. 95
blacha got. ocynk. 103
blacha sur. ocyn. ogn. 108
blacha got. ocyn. ogn. 93
blacha sur. ocyn. elektr. 81
blacha got. ocyn. elektr. 92
taśma — got. 80

lydzial Rur Zgrzewanych
102
107
9€

prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechanicano-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcję stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Sial ogółem

.. : y-wyiot’«*»
PRACOWALI DOBRZE I 

101 b*.iCZNIE,  
,1lM'acżnia w*t
103
103

ciągu minionego tygodnia nad­
wyżka wzroeia o ok. 5 tys. ton 
surówki, wynosi obecnie kilkana­
ście tysięcy ton. Warto podkreś­
lić. że dzięki rytmicznej pracy 
wydział ten uzyskiwał co tydzień 
lepszy rezultat. Bardzo dobrze spi­
sała się też załoga Stalowni Kon? 
wertorowo Tlenowej. Wykonała 
plan w 1(15 proc.-, dała dodatkowo 
kilka tysięcy ton stalL Nie zawio­
dła załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Wykonała plan w obu 
asortymentach, dostarczyła do­
datkowe tony kęsisk oraz kęsów. 
Rytmicznie i wydajnie pracowała 
także załoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych. Jej rezultat, to 107 proc.

pianu. Dodatkowa produkcja 
wzrosła jeszcze bardziej 1 wyno-. 
si już kilka setek kilometrów rur.

UWAGA NA POSTOJE WAGO­
NOWI w dalszym ciągu utrzy­
muje się trudna sytuacja w dzie­
dzinie taboru kolejowego. Kilka­
krotnie średni czas postoju wa­
gonów został przekroczony, co wią- 
że się z kosztami (kary konwen­
cjonalne). Oto dane za ostatnie 
dni: w dniu 21 bm. średni czas 
postoju wagonów PKP wyniósł 
14.8 godz., 22 bm. — 13.2 godz., 33 
bm. — 11.0 godz., 24 bm. — 8.1 
godz., 2S bm. — 10.7 godz., 20 bm. 
— 10,9 godz., 27 bm. 14.2 godz.. 28 
bm. — 12,2 godz. (jd)

IM

101
104

M
1SS

TO

104
101

104

103 
100

97
99

Turystyka

rrtv’f u

101
90

100
100
100
m
106
101

' r> 
RYT*

cle, większość wydziałów wyko­
nywała swe plany dobowe z nad­
wyżką.. Bardzo dobrze spisała się 
załoga ZK. Wykonała plan pro­
dukcji koksu ogółem w 101 proc., 
pian produkcji koksu wielkopie­
cowego w 
załogi obu 
zuitat, to 
kalnia nr 
(spiekalnia 
cznle swój 
tat załoga

102 proc. Nie zawiodły 
Aglomerowni. Ich re-

104 proc, planu (spię­
li I 100 proc, planu 
nr 2). Poprawiła zna- 
dotychczasowy rezul- 
Wielklch Pieców. W

■ I

Plebiscyt sportowy dobiega końca
oklaskiwany za doskonałe zagra­
nia przy siatce, za pewne ścięcia 1 
dobrą kondycję.

Na dalszym, piątym miejscu 
znalazł się Jerzy Kostro, mistrz 
szachów. Reprezentuje dyscypli­
nę na pozór mało atrakcyjną i 
nie tak popularna, jak inne. A 
'jednak znalazł się w czołówce 
najlepszych sportowców-hutnl- 
ków, zyskał sobie duże uznanie 
za swe wyniki sportowe.

Wśród reprezentantów KS Hut- 
nik, którzy cieszą się ogromną po­
pularnością wymienię jeszcze pił­
karza Zbigniewa Plaszewskiego, 
Józefa Petka (tenis stołowy), jego 
kolegę klubowego Wiesława Chaj- 
deckiego, lekkoatletkę Elżbietę 
Bieniek, znakomitego plotkarza 
Cezarego Kuleszyńskiego, Barbarę 
Ratzko (tenis stołowy). Ryszarda 
Musy la — (sport motorowy) i Ka­
zimierza Boczarskiego (boks). To 
jest czołówka.

Kto ostatecznie znajdzie się w 
dziesiątce najlepszveh, o tym już 
wkrótce zadecydują Czvtelnicy 
„Głosu" — kibice sportowi, (jd)

Jeszcze tylko dziś można nadsy­
łać do redakcji wypełnione ku­
pony sportowego plebiscytu „Gło­
su”, w wyniku którego wyłonimy 
18 najlepszych hutników-sportow- 
ców.-, rjjftsifpy nadal o. .,\iczny u-, 
dział, o dorzucenie swej opinii,. 
która, zadecyduje być moie o 
składce -eHrró-Antonej ¿iieiiąiki.

Przytoczę znowu parę uwag o 
przebiegu plebiscytu. Nie ulega 
już wątpliwości, że największym 
powodzeniem u kibiców sporto­
wych w naszej hucie cieszy się 
boks. Świadczą o tym dotych­
czasowe wyniki plebiscytu. Na 
trzech pierwszych pozycjach n- 
plasowali się przedstawiciele tej 
właśnie dyscypliny sportowej. 
Największą ilość głosów otrzymał 
— jak dotąd — bryzowy medali­
sta olimpijski Stanisław Dragan. 
Umocnił się on na pozycji lidera 
i tak już chyba pozostanie. Gło­
sując na Stanisława Dragana na­
si Czytelnicy dają wyraz swe»o 
uznania dla jego wyników sporto­
wych i tego co przez swoje zwy­
cięstwa na bokserskich ringach 
zrobił dla popularyzacji Polski i 
naszego s p o r tu w świerie.

Na dwóch dalszych miejscach, z 
niemal taką samą ilością głosów, 
uplasowali się świetni pięściarze 
wielokrotni reprezentanci Polski, 
Władysław Jędrzejewski i Lu­
cjan Słowakiewicz. Następna dy­
scypliną wyróżnioną w plebiscy­
cie przez swego przedstawiciela 
cieszącego się u kibiców ogromną 
popularnością. Jest piłka siat­
kowa. Łatwo domyśleć się, że 
pizedstawicielem tym jest Jerzy 
Szymczyk z Hutnika, wielokrotnie

dobrze organizowanej turystyki 
przez Kolo PTTK świadczą zdo­
byte przez uczestników odznaki 
(14 odznak do GOT w stopniu brą­
zowym 1 3 w srebrnym). Kolo ma 
w swoim składzie dwóch organi­
zatorów turystyki 1 jednego prze­
wodnika po HIL. w imprezach zi­
mowych dwóch pracowników zdo­
było brązowe odznaki do GON, w 
imprezach wodnych 3 srebrne od­
znaki 1 jedną złotą do TOK.

Obecnie dokonano wyboru no­
wego zarządu, którego przewodni­
czącym pozostał nadal Emil Klam­
ra, sekretarzem Alicja Poda, po­
zostali członkowie to mgr Kazi­
mierz Golemo, Zygmunt Niemczyk 
1 Celestyn Lem part, (kp)

Mgr In*.

WACŁAWOWI PALECTB 
wyrazy 
czucia 
Ojca

Koło PTTK w Wydziale wlew­
nic podsumowało w ubiegły po­
niedziałek swoją trzyletnią dzia­
łalność. Dwa tygodnie wcześniej 
odbyło się w tym wydziale wy­
jazdowe posiedzenie Zarządu Od­
działu PTTK przy HiL, na którym 
dokonano gruntownej analizy pra­
cy Koła w P-51. Ocena wypadła 
bardzo pozytywnie, 
dawczym okresie 
przeciętnie 13 do 15 całodziennych 
wycieczek w ciągu roku i po 15 
wyjazdów popołudniowych w pod­
miejskie okolice — w sezonie let­
nim. Chętnych do wyjazdu 
nie brakowało.

Należy podkreślić duży 
zarządu wydziałowego koła 
w organizowanie drużyn na co­
roczne rajdy szlakami Lenina 1 
kpt. Potlebnl. Członkowie PTTK 
z P-51 co roku uczestniczyli w or­
ganizowanych przez Oddział PTTK 
HIL — szkółkach narciarskich 1 
kajakarskich, wyjeżdżali na zlo­
ty, rajdy 1 spływy. O wynikach

W sprawoz- 
odbywało się

głębokiego współ- 
z powodu śmierci

składają 
kierownictwo, trenerzy, 
zawodniczki i zawodnicy 

sekcji koszykówki 
KS Hutnik

z Lenina zawsze 
szczerym sercem, 
to swoim!

— Nie zapomnę. Trzymaj 
się. Bądź zdrów. Dziękuję 
za gościnę!

Beczkowaty An-10 grzmi 
już na starcie.

— Wszystkiego najlep­
szego! — wołam.

— Za godzinę będziesz 
Odessie... — odpowiada.

— Przyjeżdżaj!...
ROMAN WOLSKI

dzieci na

wkład
PTTK

nigdy

Lotnisko w Odessie.

Tydzień w Klubie „Jowita“

nigdy nie 
rozmów o

Klub „Jowita" w os. Teatral­
nym Jest jedną z wielu 
rodzaju placówek na terenie na­
szej dzielnicy. Kierowany przez 
p. Malarzową — w swej działal­
ności główny nacisk kładzie na 
wychowanie młodych ludzi przez 
pracę w kółkach zainteresowań, 
stwarzanie godziwej rozrywki Itp. 
Dzięki temu wielu chłopców i 
dziewcząt zrezygnowało z bez­
myślnego wystawania w bramach 
i poszukiwania wątpliwej jakości 
przygód.

Jako że czyny świadczą o ak­
tywności, wypada wspomnieć o 
zorganizowanej niedawno wysta­
wie rzeźby w drzewie, korzesilc- 
plastykl I malarstwa, które u- 
jawnlly wiele młodych talentów.

W minionym tygodniu stali by­
walcy klubu- mieli okazję odbyć 
szereg spetkań. podczas których 
rozgrywana była zgaduj-zgadula 
na temat W’": ' wyzwolenia Kra­
kowa, wve r.-na została poga­
danka na -»t roli środków 
masowego przekazu we współ­
czesnym świeeie. gawęda o po­
czątkach Nowej Huty, prowadzo­
na przez długoletnich pracown'

tego
ków Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta, go­
ścinny występ aktorki Teatru Lu­
dowego, projekcje filmowe, wy­
cieczka do Muzeum Czapskich w 
Krakowie itp.

Ożywienie działalności tego klu­
bu jest niewątpliwie zasługą, za­

równo jego kierowniczki, jak I 
pełnego zapału zespołu młodych 
aktywistów, dla których skromna 
pomieszczenia stały się drugita 
domem. Życzyć tylko wypada aby 
w tym dziele wzięli aktywniej­
szy udział sami mieszkańcy o- 
sledia oraz odpowiednie organi­
zacje społeczne 1 Instytucje, bę­
dące opiekunami klubu.

Tekst I zdj.t 
JANUSZ PODLECKI

Wieczór poświęcony Nowej Hucie, w którym obok pracowników 
PBM NH — Z. Pożyczkowskiego i J. Luberdy wystąpiła gościnni* 

aktorka Teatru Ludowego Freda Leniewicz.
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ZMS — awangardą robotniczej młodzieży
„Zakład pracy jest w ogromnej mierze terenem kształtowania postawy ide­

owo-politycznej i zawodowej młodej załogi, zasadniczym czynnikiem wyku­
wania jej świadomości. A zatem główny i decydujący front walki o kształt 
jutra, o oblicze nowego człowieka przebiega w procesie pracy; tu kształtują 
się charaktery,wzorce postępowania i kryteria ocen...

...Praktyka wskazuje, że partia w zakładzie pracy skutecznie może oddzia­
ływać na młodą załogę poprzez swego sojusznika — Związek Młodzieży So­
cjalistycznej. Od stanu zorganizowania młodzieży w szeregach ZMS, od jego 
siły politycznej, zależy więc skuteczność pracy wśród robotniczej części mło­
dej załogi". (Z referatu egzekutywy na Plenum KW PZPR w Krako­

wie w sprawach pracy z młodzieżą)

Powierzenie organizacji ZMS w Hucie im. 
Lenina roli gospodarzy VII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej jest wyróżnieniem dla fabrycznego 
ZMS. Czym kierowano się, podejmując 

taką decyzję? Z tym pytaniem zwracamy się 
do przewodniczącego ZW ZMS w Krakowie, 
tow. Władysława Miśkówa.

— Można powiedzieć, że przyczyny tej de­
cyzji były trojakie:

Bieżący rok, to rok obchodów setnej rocz­
nicy urodzin Włodzimierza Lenina. Nasza kra­
kowska organizacja ma bardzo bogaty pro­
gram tych obchodów. Przecież z naszym re­
gionem najbardziej związane jest imię Wodza 
Rewolucji. To przecież w Krakowskiem prze­
bywał on w czasie pobytu w Polsce. Wybór 
Huty Lenina na miejsce naszych obrad ma 
symboliczne znaczenie. Krakowski kombinat 
metalurgiczny jest przecież wspaniałym pom­
nikiem wystawionym przez polską klasą ro­
botniczą Leninowi. Stanowi materializacją je­
go idei.

Druga sprawa, to podkreślenie robotniczego 
charakteru naszego Związku. W ostatnich la­
tach wojewódzka organizacja zanotowała po­
ważne sukcesy w rozwoju swych szeregów i 
to głównie wśród młodzieży pracującej. Mło­
dzież ta stanowi obecnie 52 proc, ogólnego sta­
nu organizacji. Młodych robotników jest w 
ZMS 36 proc. Od IV Zjazdu ZMS, który wy­
raźnie określił robotniczy charakter naszego 
związku, w tym środowisku wzrost organiza­
cji wyniósł prawie osiem tysięcy, co stanowi 
ponad połową całego wzrostu ZMS w naszym 
województwie. Huta Lenina ma najliczniej­
szą organizacją robotniczą w kraju.

Ale rozwój organizacji robotniczej, rozwój 
ilościowy, to dopiero jedna strona zagadnie­
nia umacniania robotniczego charakteru na­
szego związku. Określają go zadania, jakie sto­
ją przed ZMS po II i IV Plenum KC PZPR. 
Zadania wynikające z konieczności przyspie­
szania tątna rewolucji przemysłowej i prze-

stawiania gospodarki z ekstensywnej na in­
tensywną.

Zyjemy w okresie, gdy myśl techniczna 
wchodzi w życie bardzo szybko. Czas od do­
konania nowego wynalazku, do jego praktycz­
nego zastosowania nieustannie sią skraca. Je­
śli kiedyś telefon znalazł zastosowanie w po­
nad pół wieku od dokonania odkrycia prrez 
Bella, jeśli telewizja czekała dwadzieścia lat 
na wprowadzenie w życie, to laser tylko drwa 
lata. To tempo postępu określa ważność spra­
wy kształcenia kadr, które muszą być przygo­
towane do stałych zmian, do nieustannego po­
mnażania wiedzy. Stąd ZMS bierze na swój 
warsztat problem kwalifikacji młodych ro­
botników. Idzie o to, by młody człowiek był 
nie tylko osłuchany np. w problemach auto­
matyki, ale by umiał twórczo z niej korzystni. 
Rewolucja techniczna sprawia, że lata nauki 
zawodu nie mogą sią ograniczyć tylko do o- 
kresu szkolnego, że muszą sią one rozciągać na 
cały okres pracy zawodowej. Wdrożenie do 
tego robotniczej młodzieży, wyrobienie u niej 
nawyku stałej nauki — jest naszym poważ­
nym zadaniem.

Nowa technika wymaga od robotnika wiel­
koprzemysłowego dużej wszechstronności. 
Stąd potrzeba zdobywania przez nich drugie­
go, nawet trzeciego zawodu. Wymaga twór­
czego stosunku do istniejących urządzeń i 
rozwiązań techniczno-organizacyjnych. Stąd 
wielki nacisk, jaki kładziemy na rozwój ra­
cjonalizacji wśród młodzieży.

I oto jeszcze jedna odpowiedź, dlaczego wy­
różniamy hutniczą organizacją: W jej progra­
mie działania, w codziennej pracy wiele jest 
nowych, śmiałych inicjatyw, pionierskich w 
skali kraju, które stanowią dobrą transfor­
macją nowych zadań, określonych przez u- 
chwaly plenów KC partii na język praktycz­
nego działania. Można wymienić inicjatywą 
patronatu nad jakością produkcji, rozwój 
współzawodnictwa pracy czy niebagatelne o- 
siąpnięcia w Turnieju Młodych Mistrzów Te­
chniki.

7 artości tej inicjatywy 
nie sposób przecenić. 
Dla ludzi ulegających 

, magii liczb — można wyliczyć 
milionowe wartości dodatko- 

’ wej produkcji uzyskanej z ni- 
■ czego. Tak. Z niczego. Bo wca­
le nie zużyto wiącej surówki, 
rudy, czy też slabów, a wypro­
dukowano wiącej stali i blach. 
Wyjaśnia to stwierdzenie, jed­
no zwyczajne słowo: zwięk­
szono „uzysk”.

Młodzieżowe brygady dobrej 
jakości, powołane przez ZMS 
dokonały wiec pewnej rewolu­
cji. W konflikcie ilość — ja­
kość zawsze przedtem zwycię­
żała ilość. Bo plan, wiec w 
konsekwencji płaca, oparty był 
przede wszystkim o to, He 
przerobiono wsadu. Mniej ak-

■ W 1968 roku w ramach Tur- ; 
; nieju Młodych Mistrzów Tech- ; 
; niki zgłoszono w Kraków- ;
: skiem 1201 wniosków racjona- ; 
! lizatorskich, ich efekty eko- !
■ nomiczne przekraczają 12» ;
■ min złotych. W HiL zgłoszono ; 
: w 1958 r. 149 wniosków w ra- ;
■ mach Turnieju. Rok 1969 zgro- ; 
i madził w naszej hucie w ra- ; 
: mach TMMT 265 wniosków I i
■ projektów racjonalizatorskich. >

Oto ci, którzy 
w Zgniataczu 
zasłużyli sobie 
na miano pra­
cowników do­
brej jakości. 
Od lewej: R. 
GUZIK — ope­
rator urządzeń 

walcowni­
czych, S. FUS 
— st. rozdziel­
czy produkcji 
oraz J. KAP- 
TURKIEWICZ
— operator.

Ich szef, inż. MICHALSKI, 
zastępca kier. K-2 mówi o 
tej brygadzie: — „Ci mło­

dzi chłopcy potrafią dobrze 
pracować. Są dobrymi facho­
wcami, mają własną inicjaty­
wą. Z ich wniosków racjonali­
zatorskich zrodziło się wiele 
usprawnień jak np. automaty­
czne odchylanie klap komór 
baterii. Zawsze są chętni do 
podejmowania zobowiązań, 
które potem skrupulatnie re­
alizują”.

Prawie każdy remont wy­
konywany przez Brygadę Pra­
cy Socjalistycznej remontów i 
konserwacji maszyn wsado-j 
wych Wydziału Pieców Ko­
ksowniczych jest skracany. Co 
ważniejsze — robią go równie 
krótko, co dobrze. Każdą awa­

Gdy rozumie się 
sens pracy...

rię potrafią prędko usunąć. 
To wszystko jest wynikiem 
dobrej organizacji pracy. Wy­
nikiem 'rozumienia 'sensu tego, 
co robią.

JÓZEF PULECKI, który 
przez lata był mistrzem tej 
brygady dodaje: Czasem moż­
na sią nawet zdziwić, że tak 
szybko potrafią usunąć awa­
rią. Pewno, mają wprawą, ale 
też i kwalifikacje odgrywaią 
poważną rolą. W tej brygadzie 
trzech pracowników, na czele

Przedstawiamj- wyróżniającą się w dobrej jakości brygadę remon­
tów i konserwacji maszyn wsadowych z ZK. Od dołu od lewej: J. 
Hebda — brygadzista, 1. Połatyński, M. Mroczek, R. Skimina, S. 
Gostyński. Z. Sztaf, J. Osuch, J. Wykusz. Brak niestety na zdjęciu 

R. Sobolewskiego, W. Bazana i mistrza B. Furmana.

z mistrzem, Bolesławem Fur­
manem, który wyrósł w tym 
zespole, jest studentami wy­
działu maszyn AGH. Są to no­
ża mistrzem Władysław Bazan 
i Jerzy Połatyński.

Zgodnym chórem i kierow­
nik i mistrz Pułecki mówią, że 
prym wiodą zetemesowcy. W 
tym dziesięcioosobowym zes­
pole sześciu należy do ZMS, 
oni nadają ton. Zetemesow- 
cem też jest i mistrz. Pozosta­
li, choć wiekiem starsi, zaw­
sze trzymają z młodymi. „U 
nas nie ma różnicy — powie 
mi później JUREK POŁA­
TYŃSKI — brygadzista, 
mistrz czy robotnik. Każdy z 
nich też przeszedł drogą od 
najniższego stanowiska. W 
wielu brygadach brygadziści, 
mistrzowie sami roboty się nie 
tkną. U nas nie patrzy sią na 
stanowisko, tylko na robotą. 
Praca jest bardzo ciążka, ale 
może to właśnie czyni z nas 
grupą kolegów".

Kiedy odwiedzam brygadę 
Hebdy wykonuje ona remont 
ósmej maszyny wsadowej. 
Plucha. Dym z baterii nisko 
ciągnie nad ziemią. Pył osiada 
na ubraniu, twarzach. Na be­
tonie, pod maszyną leży kilku­
centymetrową warstwą. Usu­
wanie pyłu byłoby Syzyfową 
pracą. Duszący w gardle odór 
weglopochodnych, dym zala­
tujący dwutlenkiem siarki. I 
pył. któiy wdziera się wszę­
dzie. W lecie dokłada się upał. 
W zimie — mrozy. Pracuje sie 
na świeżym powietrzu, o ile w 
rejonie kosowni powietrz? jest 
kiedykolwiek świeże. Ale ma­
szyny muszą być sprawne.

Wiec brygada, której już ty­
tuł BPS nie starcza, która od 
trzech miesięcy walczy o mia­
no Brygady Dobrej Roboty, 
popularnie DORO, nie unika 
pracy. Przeciwnie. Sama ją 
sobie wyszukuje. Bo w porę 
zauważona usterka mechaniz-

mu może zapobiec większej a- 
warii. Bo dobrze wykonany 
remont, to dłuższa praca ma­
szyny wsadowej. To pewność, 
że nie będzie się ich wzywać 
w nocy lub w święto, aby li­
kwidowali uszkodzenie. Kokso­
wnia pracuje przez okrągłą 
dobę. Oni, tylko na jedną 
zmianę.

Nie zazdroszczę im warun­
ków pracy. „Ciężko” — mó­
wię.. Hebda z Połatyńskim 
śmieją się. „Mogłeś zobaczyć 
w styczniu. Wymienialiśmy 
zębatką pod drąg ubijający 
wsad. Wiatr i 20 stopni mro­
zu".

Ale nie narzekają na swą 
pracę. Bo najważniejsze 
pracują w zgranym kolekty­
wie. Nikt się nie ociąga, nie 
zrzuca pracy na kolegów. 
Każdy zna swe zadanie i wy­
konuje je. Organizacja pracy, 
to mocna strona brygady. Ża­
łują, że nie mogli przystąpić 
do współzawodnictwa o naj­
wyższą jakość. Nie da się, w 
ich przypadku, ustalić wy­
miernych jakościowych
wskaźników. Ale ich praca ma 
poważny wpływ na jakość 
produkcji. A że wszyscy 
chwalą brygadę, to nie dlate­
go,. że pracują więcej. Tylko, 
że wiącej i lepiej myślą — jak 
mówi inż. Michalski.

W pokoju ZMS. rozmawia­
my z prezesem z ZK KRZYS- 
KIEM MACIĄGIEM. „My, z 
K-8 cząsto chodziliśmy na re­
monty maszyn wsadowych. 
Zwróciło moją uwagą, że w 
tej brygadzie nie słyszy sią 
nigdy.by mistrz czy bryga­
dzista kogoś popędzał. Takiego 
koleżeństwa nie spotykałem 
nigdzie".

Czyny społeczne, skrócenie 
czasu remontów, imprezy, któ­
re organizowali dla wszystkich 
z ZK. Gdyby zanotować te ini­
cjatywy, byłby spxy materiał. 
Ale jest sprawa, o której mil­
czy kronika brygady. Gdy za­
chorował jeden z pracowni­
ków i leżał długi czas w szpi­
talu, członkowie brygady zao­
piekowali się dziećmi i żoną 
chorego. Tak, jakby to była 
jedna rodzina. Bo tak jest rze­

czywiście.

Szukanie \ 
\ jakości...\ 
* ■

«■■■■■■■BBB

centowano — jak. Oczywiście, 
zawsze starano się, by pro­
dukcja była jak najlepsza. 
Ale o ostatecznej ocenie bry­
gady decydowało ile dała pro­
dukcja nad plan. Brygady ja­
kościowe przyjęły zupełnie 
nowe kryteria oceny. Wiado­
mo — plan wykonać trzeba. 
Tą sprawą do końca regulują 
bodźce finansowe. Więc w ich 
zadaniach znalazły sią tylko 
wskaźniki jakościowe.

Jedna z brygad jakościo­
wych: zmiana " „D” oddziału 
walcarek Walcowni Gorącej 
Blach. Rozmawiam z walcow- 
nikami BRONISŁAWEM WA- 
SK1ELEM, JANEM DULIN- 
SKIM. ANTONIM PARTYKĄ 
i kierownikiem zmiany 
SZCZEPANEM UŁAMKIEM. 
Mówią o swej drodze do suk­
cesu. Młodzieżowe brygady 
dobrej jakości tej walcowni 
wyraźnie przodują w skali 
kombinatu.

Lepsza jakość ich wyrobu 
to wynik współdziałania wie­
lu złożonych czynników. To i 
lepszy wsad — walcują ostat­
nio głównie stal konwertoro­
wą, w której mniej jest tzw. 
rzadzizn, pęcherzy i niemetali­
cznych wtrąceń. To lepsza or­
ganizacja pracy, to uwałna 
praca walcowników i dobra a- 
tmosfera w brygadzie. To tak­
że szereg decyzji kierownic­
twa o znaczeniu technologicz­
nym. Cały ten zespół czynni­
ków uzupełnia jeszcze takie u- 
stawienie bodźców ekonomicz­
nych, które również mobilizu­
je do pracy nad jakością. Jak 
widać, w Gorącej działa sią i 
od góry i od dołu. Zresztą to 
jedyna droga do rozwiązania 
problemu jakości

Trzeba wiedzieć, że przy o- 
becnym stanie technicznym 
walcowni zagadnienie to nie

jest proste. Wiele blach idzie 
na zamówienia eksportowe, na 
rynki zachodnie. Cząsto są to 
krótkie partie. Więc kłopot — 
w piecach przepychowych mu­
si się nieraz równocześnie 
grzać stal miękką i twardą. 
Wówczas — jedna jest za zim­
na, albo druga za gorąca. 
Temperatura walcowania jest 
ściśle określona wymogami te­
chnologii. Więc to pierwszy 
czynnik utrudniający dobrą 
produkcje. Dodajmy do tego, 
że walcarki ustawia się ręcz­
nie. Nawet najwprawniejsze 
oko nie dorówna automatowi. 
Takich spraw wyliczyć można 
wiącej.

Mimo to, uzysk młodzieżo­
wych brygad wzrósł wyraźnie. 
Walcownicy mówią: wzajem­
na kontrola, dyscyplina, kole- 
żeńskość i znajomość swego 
fachu. Każdy z nich zna pracę 
nie tylko na swoim stanowis­
ku, ale z powodzeniem może 
zastąpić każdego z kolegów. I 
podkreślają zainteresowanie 
Zarządu Zakładowego ZMS. 
GAŻDZICKI — mówią, stale 
za jakością chodzi. Gaździcki 
to przewodniczący ZZ.

Kierownik zmiany też z uz­
naniem mówi o inicjatywie 
ZMS. Od momentu jej podję­
cia zrobił sią wokół jakości 
ruch. „Zaczęto szukać jakości” 
— nazwie to krótko Ułamek. 
Tak — mówi — od momentu 
powołania zetemesouiskich 
brygad".

Sprawa jakości omawiana 
jest nd każdym zebraniu ZMS. 
Aktyw organizacji i kierow­
nictwo walcowni zdają sobie 
sprawę, że harmonijne współ­
działanie administracji i czyn­
nika społecznego to sprawa 
ważna. Jak jakość, do której 
poprawy walnie się przyczy­
nia.

........
t Wśród 107.709 członków ZMS ! 
! w Krakowskiem, 12.511 to ! 
■ członkowie i kandydaci PZPR. ■ 
• W latach 1968—69 ZMS ręko- ■
; mendowal w szeregi partii 3859 ; 
J swych aktywistów. W hutni- ; 
i czej organizacji zetemesow- ! 
! skiej liczącej 5003 członków, !

966 z nich posiada legityma- ; 
; cje członkowskie lub kandy- ; 
J dackie PZPR.

Organizatorzy ruchu współznwod-jnfwa o najwyższą jakość produk­
uj w Hit.: <rd łeweti ' ' ■ n.-eeki. Zdradzisz, Tu­
rkiewicz, Żurek i' - - tms Brąglel.

Teksty: Stanisław NOWAKOWSKI 
Zdjęcia: Józef ROŚKIEWICZ
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Wpisy do szkół przyzakładowych
Informuje się, te w miesiącu 

lutym br. szkolnego zostanie o- 
twarty w Technikum Zaocznym 
Huty im. Lenina (na podbudowie 
ZSZ) semestr I-szy w następują­
cych specjalnościach:

— maszyny i urządzenia hutni­
cze,

— elektromechanika przemysło­
wa. Nauka w Technikum trwa 
6 semestrów (3 lata). Absolwenci 
otrzymują dyplom technika z 
prawem wstępu na wyższe uczel­
nie.

Warunkiem przyjęcia Jest:
— skierowanie z wydziału,
— Świadectwo ukończenia ZSZ 

(ewent. 9 klas LO lub 3 klas kie­
runkowego technikum),

— trzyletnia kierunkowa prak­
tyka zawodowa, oraz złożenie eg­
zaminu wstępnego, który odbę­
dzie się w dniu 23 lutego (pisem­
ny) i 27 lutego (egzamin ustnyl.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat Technikum Zaocznego 
w środy, piątki, w godzinach od 
8.00—14.00, w soboty od 8.00 do 
20.00, oraz w niedziele od godz. 
8.00 do 13.00 w budynku Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego na os. 
Złota Jesień w Bieńczycach, pokój 
124, telefon 49-15 i 435-01.

Dla pracowników nie posiada­
jących nkończonej szkoły pod­

SZKOLENIE AKTYWISTÓW RAD ROBOTNICZYCH

OOQCXXJOCX3QOC3GOOCOGC 300COOCCCKXJOOCCOOOOOOOOCOOCXXXXXX5iX5CCOfT

Współzawodnictwo pracy

stawowej, którzy do tej pory 
nie podjęli nauki — zorganizowa­
ne będą od 1 lutego 1970 r. klasy 
semestralne. Nauka odbywać się 
będzie 3 razy w tygodniu w do­
stosowaniu do pracy zmianowej 
i trwać będzie 10 miesięcy.

Wpisy do klas semestral­
nych przyjmuje Kierownictwo 
Przyzakładowej Szkoły Podsta­
wowej HiL (barak nr 4 w rejo- I 
nie Transportu Samochodowego.' 
Podając powyższe do wiadomoś­
ci zwraca się uwagę wszystkim ! 
pracownikom, a w szczególności 
w wieku do 45 roku życia na obo­
wiązek uzupełnienia swego wy­
kształcenia podstawowego. Pra­
cownicy bez ukończonej szkoły 
podstawowe] pozbawieni są kie-: 
rowania na kursy szkolenia za-* 1 
wodowego i uzyskania wyższych 
grup osobistego zaszeregowania a’ 
w stosunku do opornych stoso-' 
wane będą sankcje w formie ob-: 
niżenia grup, przeszeregowania na ' 
niższe stanowiska aż do rozwią­
zania umowy o pracę. Apelujemy 
więc do pracowników, którzy nie 
ukończyli szkoły, aby niezwłocz­
nie podjęli naukę.

Pod hasłem: „W codzien­
nym trudzie przekuwamy w 
stal nieśmiertelne nauki W. 
I. Lenina” — Prezydium Ra­
dy Robotniczej HiL oficjalnie 
zainaugurowało dwu i pjł- 
letni cykl szkolenia nowowy- 
branego społecznego aktywu 
działającego w Oddziałowych 
Radach Robotniczych i Sa­
morządzie Robctniczym huty. 
Inauguracja ta miała miejsce 
w Sali Teatralnej HiL w dniu 
23 stycznia 1970 r. przy licz­
nym udziale szkolących się 
aktywistów. Otwarcia nowego 
cyklu szkoleniowego dokonał 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL tow. E. Cisowski, 
przedstawiając m. in. cało­
kształt szkolenia w latach 
1970—1972. Inauguracyjny wy­
kład pt. „Partia a Samorząd 
Robotniczy ze szczególnym 
uwzględnięnjem roli i miej­
sca Rady -Robotńiczej^lwy/. 
głosił I sekretarz KF PZPR 
tow. T. Duigińi'

Socjalistyczne wspólzawodnic 
two pracy, jako baza wyzwa­
lania społecznej i zawodowej 

inicjatywy pracowniczej w Polsce 
Ludowej, znalazło w załodze Hu­
ty im. Lenina pełne zrozumienie
i poparcie. Jedną z jego form sta­
nowi współzawodnictwo o tytuł 
Brygady, Oddziału, Wydziału Pracy 
Socjalistycznej, które w pewnym 
sensie jest kontynuacją wielkiej 
indywidualnej inicjatywy podję­
tej w początkach lat pięćdziesią­
tych przez F. Klaję, W. Pstrow­
skiego i innych.

W pierwszych latach istnienia 
naszej huty ruch współzawodnic­
twa, jakkolwiek de facto istniał, 
nie nosił charakteru ruchu zor­
ganizowanego. Dopiero pod ko­
niec dziesięciolecia huty, kiedy to 

załoga Wydziału Odlewnie przy­
stąpiła do współzawodnictwa o 
tytuł BPS, nabrał on właściwych 
rumieńców i jest kontynuowany 
ai do chwili obecnej. Już w ro­
ku 1960 do współzawodnictwa o 
tytuł BPS zgłosiło akces 8 bry­
gad, w 1961 — 15, w 1962 — 18, a 
w 1963 już 23 zespoły. Sytuacja i- 
lościowa w tamtym okresie w sto­
sunku do zatrudnienia nie była 
zadowalająca, ale jakość tych 
brygad nie budziła zastrzeżeń.

Dopiero rok 1964 — rok XX-le- 
cia PRL — był rokiem przeło­
mowym w wyzwalaniu inicjaty­

wy pracowniczej, w wyniku cze­
go 82 zespoły zgłosiły akces do 
współzawodnictwa o tytuł Bryga- 
dy Pracy Socjalistycznej. W tym 
roku również jako pierwsza w 
naszej hucie przystąpiła do 
współzawodnictwa o tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej — 
pełna bardzo dobrych w tym za­
kresie tradycji Odlewnia Żeliwa i 
nieustępujący mu w zaangażowa­
niu Oddział Zestawów Syfono­
wych Stalowni Martenowskiej.

W 1965 roku już 115 zespołów u- 
biegalo się o tytuł BPS a 111 zgło­
szonych w poprzednich latach ty­
tuł ten już posiadało. Był to o- 
kres, kiedy do najbardziej aktyw­
nych na tym odcinku należały 
wydziału Pionu Głównego Mecha­
nika, noszące zresztą to miano do 
dnia dzisiejszego.

Jedynym bardzo poważnym 
mankamentem w tamtym okresie 
było to, i» ruchem współzawod­
nictwa o tys-il BPS objęte były 
prawie wyłączni“ załogi służb po­
mocniczych, a braków’*« w nim 
■alóst wydziałów Dodstawowye*>-

OŚRODEK
SZKOLENIA ZAWODOWEGO

HUTY IM. LENINA

problemem przedstawionym 
na inauguracyjnym szkoleniu 
był wykład sekretarza Rady 
Zakładowej Kombinatu tow. 
A. Miodowicza pod tytułem: 
„Rola wychowania młodzieży 
w zakładzie pracy poprzez 
działalność Samorządu Robot­
niczego i kierownictwo przed­
siębiorstwa w świetle uchwał 
instancji partyjnych”.

Po wykładach odbyła się 
interesująca projekcja filmo­
wa, która podobnie jak wy­
kłady spotkała się z żywą 
reakcją ze strony uczestni­
ków.

Przypomnieć należy, że już 
przed oficjalną inauguracją 
zasadniczego cyklu szkolenio­
wego, Prezydium Rady Robot­
niczej HiL w połowie 1969 r. 
na specjalnym kursie, prze­
szkoliło nowo wybrany ak­
tyw złożony z przewodniczą­
cych. i sekretarzy poszczegól­
nych Oddziałowych Rad Ro­
botniczych. R-,B.

Całą działalność propagandową 
Głównej Komisji i Wydziałowych 
Komisji Współzawodnictwa skie­
rowano na te właśnie wydziały. 
Aktyw społeczno-polityczny huty 
szukał nowych form zaintereso­
wania zmierzających do przeko­
nania załogi do podejmowania ini­
cjatywy pracowników Pionu Głów­
nego Mechanika.
• .. 3>&tlki nie poszły na marne, 
rś Jako pierwsza podjęła zobo­
wiązanie załoga Stalowni Marte­
nowskiej, która na apel młodzie­
ży JSMS pod przewodnictwem 
kol“.Józefa ZdradzWza przystąpi­
ła do tej szlachetnej rywalizacji 
o midno najlepszej brygady Wy­
działu. Za przykładem Stalowni 
poszły załogi innych wydziałów 
podstawowych.

I tak wg stanu na dzień 1 sty­
cznia 1966 roku 91 zespołów wal­
czyło o tytuł BPS i s zespołów o 
tytuł OPS, na dzień 1 stycznia 
1967 roku o tytuł BPS ubiegało 
się się 157 zespołów a w roku 1968 
— roku V Zjazdu naszej partii — 
ilość nowo zgłoszonych BPS za­
mykała się wielkością 214 zespo-

w 20-leciu
łów a 276 brygad tytuł ten jut po­
siadało, Ważnym momentem w 
tym ruchu było to, że wśród 
współzawodniczących bardzo du­
ży procent stanowiły już załogi 
wydziałów podstawowych (np. 
p-30 — 13 brygad. P-*o  — 16 bry­
gad, P-50 — 59 brygad. ZK — 28 
brygad, czy P-63 — wszystkie ist­
niejące zmiany).

W roku 1969, kiedy cały kraj ob­
chodził XXV-lecie PRL, załoga 
nasza podjęła szereg bardzo cen­
nych zobowiązań i czynów spo­
łecznych, zgłoszonych m. in. 
przez w dalszym ciągu rozwijają­
ce się Brygady, Oddziały, Wy­
działy Pracy Socjalistycznej.

Wg stanu na dzień 1 stycznia 
1970 roku w Hucie im. Lenina u- 
biega się o tytuł BPS 276 zespo­
łów zrzeszających 4756 pracowni­
ków, zwykłą odznakę BPS posiada 
3832 pracowników skupionych w 
263 zespołach a złotą odznakę BPS 
XX-lecia PRL, 1000-lecia Państwa 
Polskiego i XXV-lecia PRL po­
siada 95 zespołów skupiających 
1334 nracowników.

Przesadziłbym chyba mó­
wiąc: ilu członków załogi 
huty, tylu zapalonych ki­

biców KS Hutnik. Tak oczy­
wiście nie jest, aczkolwiek 
rzesza wiernych zwolenników 
naszych wyczynowych spor­
towców jest potężna. Każdy 
ma swoich faworytów, na 
których stawia w kolejnych 
rozgrywkach, bokserskich, 
piłkarskich, siatkówki i pins- 
ponga. Każdy zna się na spor­
cie i przeżywa zwycięstwa 
zawodników hutniczego klu­
bu, boleje nad porażkami 
Każdy chciałby też najgoręcej, 
aby tych ostatnich było jak 
najmniej, widząc swój klub 
snortewy na wyżynach... o- 
limpu.

Dobrze się stało, że nad 
ssrawarri naszego hutnicze 
go sportu, zarówno wyczyno­
wego, jak i masowego, rek­
reacyjnego — obradowała 
Rada Zakładowa HiL na 
swym plenarnym posiedzeniu 
26 bm. Wiele spraw jest bo­
wiem do załatwienia, potrze­
ba więcej serca i pomocy ze 
strony całej załogi huty dla 
klubu, aby wszedł on na dro­
gę dalszych zwycięstw i suk­
cesów. W plenum udział wzię­
li: przew. Federacii Snortn- 
wej Hutnik tow. Marian O- 
ciepka, sekretarz KF PZPR 
tow. Marian Najduchowski, 
dyr. naczelny HiL, nrezes KS 
Hutnik tow. Bohdan Koło- 
myjski. Obrady prowadził 
przew. Radv Zakładowej HiL 
tow. Jan Stefanik.

Członkowie plenum otrzy­
mali wcześniej drukowane 
sprawozdania z działalności 
KS Hutnik oraz TKKF, pod­
stawą do dyskusji stało się 
więc już tylko wprowadzenie 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Reprezentacja 500 młodych 

pracowników
27 stycznia na zebraniu otwar­

tym młodzieży Wydziału Mecha- 
nlczno-Konstrukcyjnego dokona­
no wyboru 9-osobowej komisji ds. I 
młodzieży pracującej. Komisja ta | 
będzie realizować postulaty ponad 
500 młodych pracowników tego 
wydziału. Przewodniczącymi ko. 
misji został Juliusz Nowak, wlce- 
przew. — Władysław Kalinowski, 
sekretarz#*'  — Przemysław’Być. 
Wybrano także 30 delegatów na 
konferęncję ¿zakładową. 4 >rs

Ogółem w ruchu BPS uczestni­
czą 634 zespoły, obejmujące 10.522 
pracowników, w tym CS 4 pracow­
ników inż.-technicznych. Ogólnie 
biorąc można stwierdzić. *e  co 
trzeci pracownik huty jest człon­
kiem Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. O miano oddziału Pracy So­
cjalistycznej ubiega się 11 Oddzia­
łów, a tytuł OPS posiada już 15 
Oddziałów. Natomiast, o najwyż­
szy na tym etapie współzawod­
nictwa tytuł Wydziału Pracy So­
cjalistycznej walczą wydziały: 
Rur Zgrzewanych i Stalownia 
Martenowska a tytuł ten już po­
siadają Odlewnie oraz Wydział 
Remontów Maszyn i Urządzeń.

Ktoś mógłby zadać pytanie, czy
i w jakim stopniu ten wielki 

udział załogi w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy przy­
niósł ewidentne wyniki produk- 
cyjno-ekonomiczne w XX-leciu 
gospodarki naszego zakładu? Wia­
domo przecież, że sprawy prze­
kraczania zadań produkcyjnych, 
stałego podnoszenia wydajności 
pracy, oszczędności surowców i 
materiałów mieszczą się w ogól­
nie przyjętych normach działal­
ności pracowniczej i społecznej. 
Na pewno tak.

Ale, czy działalność pracownicza 
zmierzająca do przekraczania za­
dań produkcyjnych dyktowana je- 

kombinatu
dynie chęcią uzyskania większych 
zarobków a działalność wynikają­
ca z pełnej socjalistycznej świa­
domości stałego podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych a tym sa­
mym stałego pomnażania majątku 
narodow.ego i społecznego nie za­
wierają zasadniczych, bardzo głę­
bokich różnic?

Z pełną odpowiedzialnością 
można stwierdzić, że załoga na­
szej huty w ogóle, a szczególnie 
ta część, k:6ra nosi mimo BPS, 
OPS czy WPS. posiada walory u- 
poważniające do określenia jej 
mianem „Załoga Pracy Socjali­
stycznej”. Członkowie Brygad, 
Oddziałów, Wydziałów Pracy So­
cjalistycznej wypracowali i wy­
pracowują nową sylwetkę ucze­
stnika socjalistycznego współza­
wodnictwa.

H. STALMACHOWSKA 
Sekretarz

Głównej Komisji
WsDÓłzawodnictwa

Z obrad plenarnego posiedzenia RZK

Dalszy rozwój sportu 
masowego i wyczynowego
dokonane przez tow. Stefa­
nika. W bardzo skrótowym 
ujęciu przedstawił on głów­
ne problemy 20-letniego o- 
kresu rozwijającego się wraz 
z hutą klubu sportowego, mó­
wił o wykonanych już i o pla­
nowanych inwestycjach spor­
towych, o potrzebie czynnej 
formy wypoczynku po pracy 
załogi. Dużo uwagi poświęcił 
wychowawczej roli sportu, 
szczególnie w odniesieniu do 
młodzieży. Podkreśli 
konieczność rozszerzenia za­
plecza bazy, z której czerpa­
łyby uzdolniony narybek po­
szczególne sekcje KS Hutnik. 
Bazą tą powinien być nie­
wątpliwie zespół naszych 
przyzakładowych szkół, skąd 
„wyłowić” można wiele spor­
towych talentów.

Dyskusja rozwinęła się po tym 
wprowadzeniu niemal żywiołowo. 
Wzięli w niej udział tow. tow. 
KOŁOMYJSKI. FRACZEK. PO­
LEC, DOBRZAŃSKI, MYDŁO- 
WIECKI, SZCZEPKA. DUDEK, 
KURZYDŁO. BURDAK. NAJDU- 
CHOWSKI, PANIEC, OCIEPKA, 
i STEFANIK, który dyskusję pod 
sumowar. Wszystkie wystąpienia 
były bardzo ciekawe i konkret­
ne. Obfitowały we wnioski. Nie 
brakowało w nich krytycznych 
akcentów, a to bardzo dobrze 
gdyż samymi pochwałami dla 
„asów” na pewno nie pchniemy 
naprzód hutniczego sportu.

Dało się odczuć jednak 
pewien brak. Uważam, że 
wśród tylu głosów stanowczo 
więcej miejsca powinno sku­
pić na sobie zagadnienia dzia­
łalności TKKF, słowem tego 
co określamy wychowaniem 
fizycznym i czynną rekreacja 
załogi. Pominięto te sprawy 
r.iemal całkowicie, a jednym 
bodajże dyskutantem; który 
poświęcił im swe wystąpienie 
był tow. Szczepka. Tymcza­
sem nasz TKKF legitymuje 
sic sporrm dorobkiem, który 
należałoby przedstawić. Nic 
brak też zaniedbań i braków, 
'którym należałoby' -w przy­
szłości przeciwdziałać (np. 
istotną sprawę poruszył ktoś 
mimochodem: dlaczego nie 
prowadzi się w czasie pra­
cy krótkich, zorganizowanych 
ćwiczeń gimnastycznych: za­
częto to przed laty i porzu­
cono, a relaks był bardzo ko­
rzystny). Pominięto również 
zunełnie cała gamę zagadnień 
wiążących się z naszą hutni­

l-ss-l DWUDZIESTY SIÓDMY
Ten widok mi coś przypomina! StA'ę na 

pomoście Stalowni Martenowskiej od 
strony rozlewania: w dole, w. miejscu 

gdzie jeszcze parę tygodni temu były dwa 
marteny, z<eje otchłań wykopów. Huczą 
pneumatyczne młoty, którymi haperowcy 
łupią betonowe fundamenty. Wykopy są po­
tężne, głębokość chyba 18 metrów. Tak sa­
mo wyglądała budowa Stalowni Marte­
nowskiej. Stałem wówczas, był to rok 
1952/53, nad skrajem ogrodzonych wykopów, 
w których na dnie układano fundamenty. A 
dziś, po 18 latach widok jest zupełnie po­
dobny. Trzeba mieć ogromną wyobraźnie, 
aby — patrząc w te wykopy — widzieć już 
gotowy, supernowoczesny piec stalowniczy, 
jeden ze szlagierów światowej metalurgii.

Najdziwniejsze jest jednak to, że piec tan­
dem, pierwsza tego rodzaju jednostka sta­
lownicza w Polsce, ma być gotowy w nie­
spełna dwa miesiące od rozpoczęcia 
wyburzania ..starych” martenów. Bez prze­
sady, dokonuje się tutaj coś niezwykłego! 
Załoga ZRH podjęła — wspólnie z budowni­
czymi huty (ZBM nr 2) i przedsiębiorstwa­
mi specjalistycznymi, takimi jak Elektro- 
montaż, Instal, Mostostal, Energomontaż — 
zadania bez precedensu. Przy trwającej ek­
sploatacji pozostałych pieców martenow- 
skich, realizuje budowę-majstersztyk. W 
tempie, które przejdzie zapewne do historii 
jako „tempo hutnicze".

OPERATYWKA
W pokoju kierownictwa budowy pieca 

tandem spotykają się codziennie ludzie rea­
lizujący to trudne i skomplikowane przed­
sięwzięcie, odpowiadający za dotrzymanie 
drobiazgowo ustalonych terminów harmono­
gramu budowy. „Sztab” operacji obraduje 
pod kierownictwem dyrektora technicznego 
HiL tow. inż B. Graszewskiego. Są tutaj: 
inżŁenkowski z DI. inż. Jastrzębski z ZB-M 
nr 2 PPB HiL, inż. Wojdyło z Instalu, inż. 
Maciusowicz z Elmontu, inż. Kowalczyk, inż. 
Bajer z Energomontażu, główny mechanik 
HiL inż. Sadowski i główny energetyk inż. 
CentkowskL inż. Gil — zastępca kierownika

ZRH, kierownik budowy pieca tandem, inż. 
Bednarczyk — kierownik Stalowni Marte­
nowskiej, inż. Karpała — zasL kierownika 
budowy.

Operatywka, jak operatywka. Tyle tylko, 
że jej przebiegrjest bardzo krótki. Obowią­
zują zwięzła relacje, na gadulstwo i szczegó­
ły nie ma miejsca. Bowiem nie tutaj, ale 
tam, (na budowie, bezpośrednio przy piecu, 
rozstrzyga się walka o dotrzymanie rekordo­
wego terminu.

Zwykle zaczyna inż. Łepkowski. Rozlicza 
wykonawców z zadań za ubiegłą dobę, oma­
wia też nowe zadania. Wysuwa tylko pro­
blemowe, kierunkowe zagadnienia. Szcze­
góły omawiane są później na niższym szcze­
blu. Z kolei swoją opinię o przebiegu prac 
przedstawiają stalownicy. Zapadają koniecz­
ne decyzje. Każda opratywka nagrywana jest 
w całości na taśmę magnetofonową. Dzięki 
temu wypowiadane na niej słowa są zawsze 
mocno wyważone i zobowiązujące.

POSTĘP ROBÓT - DOBRY, ALE...
Na wielkich planszach harmonogramu u« 

jęta jest każda praca i każda czynność. Cza­
sokres jej wykonania wyliczono co do mi­
nuty. Roboty się wiążą z sobą i wzajemnie 
warunkują. Jedno potknięcie, jedno niedo­
trzymanie terminu i wali się zaraz cały mi­
sternie „dopięty” plan.

Meldunki z ostatniej chwili? Postęp robót 
jest dobry, ale na niektórych odcinkach ry­
sują się już małe opóźnienia. Wspominam o 
tym dlatego, aby wyczulić haperowców na 
fakt, że o powodzeniu całości decydują deta­
le. Łatwiej się na nich potknąć niż na rze­
czach wielkich.

Wyburzanie fundamentów przebiega 
sprawnie i terminowo. W tej chwili ciężar 
robót przesuwa się już na prace budowla- 
n e. RozDoczynaja się szalunki, zbrojenia, 
betonowanie. Chodzi o jak najszybsze otwar­
cie frontu robót dla przedsiębiorstw specja­
listycznych — Elmontu, Instalu.

Ńa fundamentach ustawi się konstrukcję 
nośną wanien pieca tandem. A jednoczę-

czą spartakiadą, która 
na pewno nie jest jeszcze im­
prezą w pełni doskonałą. To 
tylko kilka uwag.

Niesposób wybrać z bogatej dy- 
akutji na temat sportu wszystkich 
ważnych i zasługujących na pod­
kreślenie spraw. Stad też muszę 
ograniczyć się tylko do kilku re­
fleksji. Sytuacja — ogólnie bio­
rąc — naszego klubu sportowego 
nie jest aktualnie różowa. Z wy­
sokich niegdyś lotów, zeszliśmy 
niestety nisko nad ziemię. Nie 
błyszczą już nasi pięściarze, go­
rzej spisują się siatkarze, zupeł­
nie niedobrze — piłkarze. Regres, 
czy tylko okresowy spadek for­
my? Trudno oczywiście wyroko­
wać, ale pewne jest, że potrzeba 
nam w klubie więcej rzetelnej 
pracy wychowawczej. Potrzeba 
nam działaczy z prawdziwego 
zdarzenia. Potrzeba lepszych tre­
nerów i instruktorów, lepszych 
skuteczniejszych metod treningu. 
Potrzeba nam narybku, któ­
ry zluzowałby trochę podstarza­
łych już mistrzów.

Wiele w klubie już zrobio­
no. Zwrot ku lepszemu naj­
wyraźniej już się rozpoczął, 
choć na wyniki przyjdzie mo­
że trochę poczekać. Jedno jest 
pewne: troska 1 pomoc całej 
załogi HiL dla naszego klu­
bu sportowego, nie są nale­
żyte. Bardzo często zaintere­
sowanie wyraża się li tylko... 
narzekaniem, krytykowaniem,

Za szlachetny czyn — 
serdeczne podziękowanie
Do dyrekcji Huty im. 

Lenina nadszedł list nastę­
pującej treści:

„Na ręce dyrekcji na­
czelnej Huty im. Lenina 
skłedam najserdeczniejsze 
podziękowanie pracowni­
kowi huty - CZESŁAWO­
WI ¡DZIKOWI. Obywatel 
Idr.k w dniu 1 maja 1969 
r. wyciągnął moją siostrę 
HcnryKę Kowalczyk spod 
tramwaju przy osiedlu Hu­
tniczym, zajął się troskli­
wie jej ratunkiem, odwo­
żąc ją do szpitala w Nowej 
Ilucie.

Za ten wysoce humani­
tarny i ofiarny czyn skła­
dam raz jeszcze ob. Czesła­
wowi I dzik owi serdeczne 

potępianiem. A co stało się 
z patronatami poszczególnych 
wydziałów nad sekcjami KS 
Hutnik? Tyle sobie po tej 
formie wychowawczej 
działalności obiecywaliśmy. I 
nic. Patronaty, które mogły o- 
degrać tak doniosłą rolę, któ­
re mogły rzeczywiście zwią­
zać załogę z hutniczym klu­
bem, zmarły śmiercią natu­
ralną. Chyba trzeba powrócić 
do tej sprawy. Na pewno 
warto!

I jeszcze jedno. Z pewno­
ścią bardzo ważne jest wy­
twarzanie klimatu zaintereso­
wania załogi sportem i zawo­
dnikami. Klimatu współpracy. 
Ale to nie wystarczy. Musi- 
my wszyscy konkretnie 
pomóc klubowi, tak. także fi­
nansowo. Boryka się on z 
wielkimi kłopotami. Jego 
budżet trzeszczy w szwach 
(samo utrzymanie sztucznego 
lodowiska kosztuje krocie). 
Konieczna jest więc większa 
i bardziej systematyczna p o- 
m o c w postaci stałego opo­
datkowania się załogi huty na 
rzecz KS Hutnik. Wysokość 
składki nie jest tu — sądzę — 
na’ważniejsza.

Chodzi o konkretną 1 pow­
szechna pomoc, która zobli­
guje obie strony: sportowców 
hoty do większych wysiłków 
i do lepszych wyników, zało­
gę zaś — do lepszej współpra­
ce wyrażafacej się m. In. od­
delegowaniem najlepszych, 
najbardziej wypróbowanych 
działaczy społecznych, wła­
śnie do sportu!

JERZY DANEK

podziękowanie. Gratuluję 
również dyrekcji naczelnej 
huty, że zdołała wychować 
takiego człowieka.

Przepraszam jednocześ­
nie za późne przesłanie po­
dziękowania, ale przypad­
kowo niedawno dowiedzia­
łam się, kto ratował moją 
siostrę i komu zawdzięcza 
ona żucie”.
WERONIKA 

DREWIENKIEWICZ

Do podziękowania dla 
ob. Idzika dołącza się rów­
nież dyrekcja Huty im. Le­
nina.



Nr 5 (686) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

Zgaduj zgadula w Ognisku Młodych
Ciekawa impreza odbyła się w 

Ognisku Młodych. Była nią aga- 
duj-zgadu>_ pt. „Lenin — czło­
wiek, rewolucjonista", zorganizo­
wana w cyklu „Wieczór u hutni­
ków”. Konkurs odbywał się w 2 
etapach, udział w nim wzięli 
mieszkańcy hutniczych hotelu Do 
finału zakwalifikowało się 1 pra­
cowników HiL: mieszkańców ho­
telu nr 15: Dominik Dzieżyc, Cze-

lutym roz- 
między ao-

Stanislaw

sy wyniku loso­
wania nagrodę 
otrzymał jeden z 

uezestnikdw 
konkursu. Wrę­
cza ja Jadwiga 
Du ssano wicz 

ZDK HiL.

Młode, ho liczące niecały rok Koło T.lgl Kobiet na osiedlu XX- 
leela FRŁ rozpoczęło swoją działalność od konkretnej pracy. Dla 
swych członkiń zorganizowało kurs kroju i szycia, prowadzony 
przez instruktorkę LK p. Marię Gach. Zakończenie kursu połą­
czone było z pokazem modeli uszytych samodzielnie przez uczest­
niczki szkolenia praktycznego.

Podkreślić przy tym wypada, iż członkinie Koła biorą jednocze­
śnie aktywny udział w życiu innych organizacji społecznych, 
szczególnie TPD, Komitetu Osiedlowego. Na zdjęciu: Pokaz modeli 
wykonanych przez uczestniczki kursu.

Tekst i zdjęcie: JANUSZ PODLECKI

DZIEŃ BUDOWY...
śnie odbywa się betonowanie fundamentów 
pod maszynownię mechanizmu przechyłu 
pieca. Buduje się też kanały spalinowe. Dziś, 
w 27-ym dniu budowy ustawiono pierwsze 
stalowe podpory. Kolejny etap robót, to ni­
welacja gruntu i dokonanie pomiarów geo­
dezyjnych. Następnie, konstrukcje stalowe 
zostaną podlane betonem, na nich spoczną 
kołyski wanien pieca.

ZOBOWIĄZANIE BUDOWNICZYCH
Załoga ZRH odpowiedziała już na apel 

stalowników. Znacznie wcześniej chciała 
podjąć zobowiązanie skrócenia robót, ale 
poczekała na dokładne rozeznanie przebiegu 
budowy, „przymierzyła" swe realne możli­
wości, do istniejących potrzeb. I tak oto z 
rozwagi i dokładnych przemyśleń zrodziło 
się zobowiązanie, o które prosili sta- 
lownicy. Na uroczystej masówce w dniu 28 
stycznia załoga ZRH HPR postanowiła za­
kończyć budowę pieca tandem przed ter­
minem, skracając ustalony harmonogram i 
przychodząc w ten sposób z pomocą stalow- 
nikom.

Swym zobowiązaniem dowiedli haperowcy 
ofiarności 1 zrozumienia potrzeb huty, a tak­
że gospodarki narodowej. Dają swój wkład 
w produkcję stali, której tak nam potrzeba, 
stwarzają podstawę zwiększenia produkcji 
wyrobów walcowanych w HiL.

ZASŁUŻYLI NA WYRÓŻNIENIE
Zbigniew Strzelecki kieruje w ZRH Wy­

działem Robót Piecowych. Na budowie pie­
ca tandem pełni odpowiedzialną funcję za­
stępcy kierownika robót (wspólnie z inż. Kar- 
pałą, który reprezentuje użytkownika). W 
HPR pracuje już 18 lat: zaczynał na Śląsku 
w Gliwicach. W 1962 roku delegowano go do 
huty, do HPR-u.

Oto co powiedział.
— Budowa pieca tandem jest nowością, 

która nas wszystkich niezwykle pociąga. Nie 
mamy żadnych doświadczeń, żadnych wzo­
rów. Nawet w światowej literaturze metalur-

gicznej niewiele można znaleźć danych na 
temat pieca typu tandem. Opieramy się na 
doświadczeniach czechosłowackich, ale ma­
my tutaj zupełnie inne warunki pracy, a i 
sam piec też jest trochę inny niż w Kuńczy- 
cach. Staramy się powierzone zadanie wy­
konać jak najszybciej i jak najlepiej. Nie 
zawsze to dobrze wychodzi, pojawiają się co­
raz nowe trudności, np. z dokumentacją. Po­
ważnie utrudniają nam prace warunki at­
mosferyczne, ostra zima. Załogę mamy do­
brą, oddaną, ambitną. Na pewno nie zawie­
dziemy.

hciałEym teraz przedstawić chociaż kil­
ku z najlepszych haperowców. Ludzi 
najbardziej zaangażowanych w budowę

pieca tandem.
Józef Stefański jest kierownikiem robót 

budowlanych i szamotowych. Stary, do­
świadczony kierownik, dobry organizator 
pracy. Aktywny członek partii. Inż. Marian 
Krzesaj kieruje zmianą, która zyskała sobie 
miano najlepszej. Świetny fachowiec. Potra­
fi pociągnąć za sobą ludzi osobistym przy­
kładem. Władysław Chudy jest mistrzem ro­
bót energetycznych, Antoni Kondziołka — 
mistrzem robót budowlano-szamotowych, a 
Antoni Dyszy — mistrzem robót konstruk­
cyjnych. Charakteryzuje Ich opanowanie 
zawodu, odpowiedzialność, troska o ludzi.

Wśród brygadzistów wyróżniają się szcze­
gólnie: Władysław Llmanówka — spec od 
robót murowych, Tadeusz Ziarkowski — nie­
zrównany w pracach konstrukcyjnych, Bro­
nisław Kierat — ze swym zespołem mura­
rzy, Jan Baran — doświadczony brygadzi­
sta zespołu konstrukcyjnego. Solidną’ pracą 
zasłużyli sobie na wyróżnienie. O ich umie­
jętnościach organizatorskich najlepiej świad­
czy fakt, że pracują zupełnie bez wypad­
ków.

Bardzo dobrze spisują się też cieśle Jan 
Dziura i Stanisław Tarasek, murarze — Mi­
kołaj Brożek i Stanisław Michta. Zdyscypli­
nowani, ofiarni, przodujący rofiotnicy.

JeJśZY DANEK
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sław Kubicki, Stanisław Kozioł i 
Janusz Paździor. W ' * * 
strzygną oni konkurs 
bą.

materialnych i duchowych. 
Temu celowi służy cała teore­
tyczna i polityczna działalność 
partii".

Leninowskie myśli o istocie 
i zasadach komunizmu, o for­
mach i metodach jego budo­
wania zostały rozwinięte przez 
partię w jednolity i naukowo 
uzasadniony program stwo­
rzenia społeczeństwa komuni­
stycznego. Program ten sta­
nowi podstawę rozwiązania 
najważniejszych zagadnień 
polityki, gospodarki, działal­
ności ideologicznej i organi­
zacyjnej, które — jak podkre­
ślił XXIII Zjazd KPZR — 
skupiają uwagę partii.

„W komunizmie — podkre­
ślał Lenin — wydajność pracy 
jest wyższa niż w systemie ka­
pitalistycznym, ponieważ jest 
dziełem dobrowolnym świado­
mych i korzystających z czo­
łowej techniki robotników". 
Krocząc leninowską drogą, 
KPZR upatruje więc głów­
ne zadanie budownictwa ko­
munistycznego przede wszy­
stkim w stworzeniu jego za­
plecza materiałowo-technicz­
nego. Istota polityki gospo­
darczej partii polega na tym, 
ż»by na podstawie wszech­
stronnego wyzyskania zdoby- 
C'y nauki i techniki, przemy­
słowego rozwoju całej pro­
dukcji społecznej, zwiększenia 
jej skuteczności oraz wydaj­
ności pracy — zapewnić dal­
szy znaczny wzrost przemy­
słu, stałe wysokie tempo roz­
woju rolnictwa, a dzięki te­
mu osiągnąć istotne podnie­
sienie poziomu życia narodu, 
pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb materialnych i kultu­
ralnych wszystkich ludzi ra­
dzieckich.

Imprezę prowadził 
Florek z ZDK HiL, umilając je­
dnocześnie wieczór swoimi pio­
senkami. Bawiono się doskonale 
przy adapterze — kulturalnie i 
spokojnie.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

kwletnia br. sprzed bram 
kombinatu Huty im. Le­
nina nastąpi start do gi­

gantycznej sztafety: Huta im.
Lenina — Pomnik W. L Le­
nina w Poroninie. Trasę dłu­
gości okoto 110 km. przebieg­
nie 250 zawodników KS Hut­
nik Nowa Huta — kluba, któ­
ry działa przy największym 
kombinacie metalurgicznym 
w Polsce noszącym imię Wiel­
kiego Lenina.

W tej wielkiej imprezie we­
zmą udział zawodnicy wszy­
stkich sekcji. Sportowcy z KS 
Hutnik poprzez udział w bie­

TKKF wzywa do organizowania
imprez sportowych

Rok 1970 jest rokiem 100 
rocznicy urodzin W. I. Leni­
na. Chcąc uczcić 
wydarzenie ZW 
TKKF ZMS przy 
Lenina wzywają 
organizacje zajmujące 
działalnością sportową z ca­
łej Polski, do przeprowadze­
nia dowolnej ilości imprez 
sportowo-rekreaeyjnych w 
terminie od 15 lutego do 15 
marća 1970 roku. Wszystkie 
imprezy organizowane przez 
organizacje związkowe, spo­
łeczne i TKKF należy połą­
czyć z odczytaniem apelu o- 
praeowanego przez ZW TKKF 
i TKKF ZMS Huty im. Leni-

a.
Wszystkie dane dotyczące

to wielkie 
TKKF i 
Hucie im. 
wszystkie 

się

Hutnilc — Legia
Najciekawszym «potkaniem

pierwszej kolejki zreorganlzowa- 
nej ligi bokserskiej grupy A bę­
dzie pojedynek aktualnego mi­
strza Polski warszawskiej ..Legii” 
z byłym mistrzem Polski „Hutni­
kiem". To niezwykle atrakcyjne 
spotkanie odbędzie się w niedzie­
lę w hall garaży o godzinie 12-teJ. 
Obie drużyny wystąpią w swycn 
najsilniejszych składach. Trener 
Olejniczak dysponuje dużą grupą 
zawodników, z których 
najlepszych, wystawi do 
ku z Legią. Pod uwagę 
następujący zawodnicy: 
skl, zalejskl, Pasławski, Szyma­
nowski, Zurakowskl, Bąk, Monl- 
ca, Opach, Michalik, Rogala 
Skałka, Cegła, Żuk, Kubowicz, 
Słowakiewicz, Dragan, BłazuslaJc 
i Obora. Legia również awizuje 
najsilniejszy skład z Gałązką i 
Rudkowskim, który tak dobrze 
spisywał się w Turnieju Opol­
skim. Jeżeli nie nastąpią zmiany 
taktyczne, dojdzie do kilku In­
teresujących pojedynków, gdzie 
mogą się spotkać: Gałązka — Eu- 
rakowskl, lub Pasławski, Rud-

aktualnie 
pojedyn- 
branl są 
Gawłow-

W ietnq rocznicę urodzin Lenino

Sztafeta kombinat-Poronin
gu sztafetowym eheą oddać 
cześć wodzowi Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

*
Organliatoraml biegu szta­

fetowego są: KS Hutnik, „Głos 
Nowej Huty” i terenowe koło 
ZMS KS Hutnik. Każdy za­
wodnik biorący udział w bie- 

przeprowadzonych imprez 
ilości biorących w niej u- 
dział uczestników należy prze­
słać na adres TKKF ZMS 
HiL, Centrum Administracyj­
ne bud. „S” p. 321 w termi­
nie do dnia 10. IV. br. Pod­
sumowanie całej akcji odbę­

dzie się przed pomnikiem W. 
I. Lenina podczas uroczyste­
go ślubowania sportowców i 
Huty im. Lenina i KS „Hut­
nik”. Wszystkie uczestniczą­
ce w imprezach organizacje 
otrzymają pamiątkowe pro­
porce od organizatorów.

Wszelkich dodatkowych in­
formacji udziela 
TKKF ZMS HiL 
wewn. 43-37.

Sekretariat 
tel. 446-60.

W. K.

kowski — Słowakiewicz, w śred­
niej lub Rudkowski — 6kalka 
bądź Cegła w lekkośredniej.

Czy Hutnik wykorzysta atut 
własnego ringu 1 odniesie zwy­
cięstwo? Wierzymy, te ambicja 
zawodników 1 Ich dobre przygo­
towanie zapewni lm zwycięstwo 
nad mistrzem Polski.

siatkarze Hutnika. W sobotę

GKS Katowice — Hutnik
Przed trudnym zadaniem stoją

— - - e 
godzinie 13-tej 1 w niedzielę o go­
dzinie 10-tej w hall Wandy, spot­
kają się z GKS Katowice. W o- 
statnlch spotkaniach Hutnik wy­
grał z wrocławską Gwardią, GKS 
zaś przegrał oba spotkania z 
AZS Warszawa. Hutnik zajmuje 
aktualnie IV, a GKS VI miejsce. 
Zarówno zajmowane miejsca w 
tabel! jak i rezultaty ostatnich 
spotkań przemawiają za Hutni­
kiem.

Ale aby odnieść dwa zwycię­
stwa potrzebna Jest pełna kon­
centracja przez cały czas trwa­
nia pojedynków. Tylko spełnienie 
tego warunku może zapewnić hut­
nikom dwa punkty, a kibicom 
spokojne obserwowanie pojedyn­
ków. (W.K.)

W Klubie „Orbita"
Kulejąca od dłuższego ezasu 

praca Ligi Kobiet osiedla Cen­
trum „C" — nabiera rumieńców. 
Mieszkanki osiedla coraz liczniej 
przybywają na cotygodniowe spo­
tkania w Klubie „Orbita". Nie­
dawno odbyły się wybory nowe­
go zarządu koła Ligi Kobiet, w 
skład którego weszły: Janina Li­
piec — przewodnicząca. Wanda 
Szczepańska (radna osiedla Cen­
trum „C") — sekretarz, Krystyna 
Klamra — skarbnik oraz Emilia 
Barsul 1 Irena Robak. W zebra­
niu wyborczym uczestniczyli: 
przewodniczący TGP inż. Jan 
Czerwenko 1 czł. prezydium TGP 
Kazimierz Stasik, przedstawiciel­
ka Dzielnicowego Zarządu LK J. 
Mallnowicz, a także kler. Wy­
działu Kultury DRN mgr Anna 
Siatkowska, która przyrzekła po­
moc młodemu zarządowi Koła LK 
w rozwinięciu działalności kultu­
ralnej wśród kobiet.

W programie na najbliższy o- 
kres koło LK przewiduje spotka­
nia z lekarzem lub prawnikiem a 
także Imprezy związane z 3S-le- 
ciem Nowej Huty. Zarząd koła 
prowadzi również porady prakty­
czne z dziedziny gospodarstwa 
domowego.

•
Z okazji 38 rocznicy wyzwolenia 

Krakowa młodzież ZMS-owska O- 
sledla Centrum „C" wraz z kie­
rownictwem klubu „Orbita" zor­
ganizowała ciekawe spotkanie z 
kapitanem Józefem Zającem, b. o- 
flcerem wywiadu formacji pol­
skich walczących z niemieckim o. 
kupantem. Spotkanie to odbyło 
się w licznym gronie młodzieży w 
bardzo miłej, swojskiej atmosfe­
rze, przy malej czarnej. Kpt. za­
jąc opowiedział młodym nowohu- 
clanom o swoim udziale w ak­
cji ocalenia Krakowa i jego 
cennych zabytków od zniszczeń 
wojennych, a w szczególności od 
zburzenia prastarego Wawelu, 
pod który uciekający okupant 
podłożył miny. OL PJ 

gu będzie miał do przebiegnię­
cia dystans 500 m w ustalo­
nym limicie czasu.

W związku z różnorodnym 
profilem trasy zawodnicy po- 
szczególnycn sekcji zostaną 
tak rozstawieni, aby mogli u- 
zyskać na swoim odcinku jak 
najlepszy rezultat

Zakończenie sztafety połą­
czone zostanie ze ślubowa­
niem sportowców Huty im. 
Lenina I złożeniem wiązanek 
kwiatów przed pomnikiem W- 
L Lenina. (W.K.) W. K.

Szkoła nr 105 w Nowej Hucie w rocznicę wyzwolenia Krakowa 
zorganizowała uroczystą akademię, podczas której uczniowie wszy­
stkich klas zapoznali się z przebiegiem walk na terenie miasta oraz 
rolą Armii Radzieckiej w zabezpieczeniu od zniszczenia bezcennych 
zabytków, w części artystycznej zebrani wysłuchali pięknych wier­
szy i piosenek z czasów II wojny — przedstawionych w pomysło­
wym montażu. Jednocześnie zaprezentowano zespoły baletowe 
i gimnastyczne z terenu szkoły. Na zakończenie uroczystości ogło­
szono wyniki konkursu na najlepszą gazetkę ścienną, poświęconą 
XXV rocznicy wyzwolenia Krakowa. I nagrodę otrzymały klasy 

VUE i VIIA, drugą kl. VIIC i sala 3ż oraz trzecią kl. VIID.
Tekst i zdj. JANUSZ PODLECKI

. ♦ <..........................................................
statnim czwartym roz­
dziale tez KC Komuni­
stycznej Partii Związku 

Radzieckiego, zatytułowanym 
— „Leninowską drogą do ko­
munizmu”, znajdujemy uwagi 
końcowe dotyczące rozwoju 
pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, w myśl nauk 
i wskazówek Włodzimierza 
Lenina. Tezy tu zawarte mó­
wią o przechodzeniu do naj­
wyższej formy organizacji 
społeczeństwa — do komuni­
zmu.

Lenin traktował komunizm 
jako naturalny wynik rozwo­
ju socjalizmu. Jak pisał: 
..do przejścia do komunizmu 
konieczne są długie i poważ­
ne przygotowania przesłanek

Kraj Rad - państwo Lenina

Nad tezami KC KPZR

SPARTAKIADA HiL
Do bardzo interesującego poje­

dynku doszło w kolejnym spo­
tkaniu II ligi piłki koszykowej. 
W bezpośrednim spotkaniu zmie­
rzyły się dwa wydziały zajmujące 
1 1 II miejsce w tabeli rozgrywek.’ 
Po bardzo Interesującym spotka­
niu drużyna P66 pokonała ZO 
54:35.

Inne wyniki tej kolejki spot­
kań: P61 — P50 13:52, ZO - P67 

P60 1:0. Po ostatniej 
znajduje

26:3«, ZK 
kolejce na czele tabeli 
się drużyna P66 1 ZO po 11 pkt., 
przed P67 — 9 pkt.

W kolejnych spotkaniach II ligi 
pliki siatkowej uzyskano nastę­
pujące rezultaty: P51 
TA — TM 0:1, PM — 
tabeli prowadzi PSI 17 
P66 1 TM po 16 pkt.

— P6T 3:0, 
P65 0:3. W 
pkt. przed

W tezach czytamy dalej, że 
gospodarka narodowa ZSRR 
wkroczyła obecnie w takie 
stadium, kiedy najważniej­
szym kierunkiem jej rozwoju 
coraz bardziej staje się inten­
syfikacja produkcji. Wymaga 
ona głębokich zmian jakościo­
wych w całej gospodarce na­
rodowej, w każdym jej ogni­
wie: stworzenia nowoczesne­
go, najracjonalniejszego sy­
stemu organizacji i zarządza­
nia produkcją; zapewnienia 
wszechstronnego postępu 
technicznego, praktycznego 
wyzyskania najnowszych da­
nych nauki, dalszego uprze­
mysłowienia wszvstkich ga­
łęzi gospodarki, doskonalenia 
struktury i proporcji gospo­

darki narodowej, konsekwen­
tnej specjalizacji produkcji; 
skutecznego wyzyskania re­
zerw materiałowych.

Lenin stwierdzał, że „socja­
lizm jest wyższym typem spo­
łecznej organizacji pracy w 
porównaniu z kapitalizmem. 
W tym tkwi źródło siły i rę­
kojmia nieuchronnego zupeł­
nego zwycięstwa komunizmu”.

W zakończeniu tez czytamy:
„Na drogach budownictwa 

komunistycznego czeka nas. 
mówiąc słowami Lenina, ol­
brzymia praca. Zycie wy­
suwa nowe zadania i proble­
my, które wymagają głębo­
kiego poznan‘a i twórczego 
rozwiązania. Gwarancją po­
myślnego marszu naprzód jest 
kierownicza rola Partii Ko­
munistycznej. Leninowską 
drogą pod przewodem partii 
naród radziecki doszedł do 
zwueięstwa Października i so­
cjalizmu. Leninowską drogą 
kroczymy i dojdziemy do ko­
munizmu!".

*
KC KPZR ogło- 

stulecie urodzin 
Lenina

W tezach 
szonych w 
Włedzimerza Iłjicza 
znajdujemy ogromne bogac­
two myśli, potężny ładunek 
ideowy. Warto, aby z tezami 
zapoznali się w całości wszy­
scy członkowie naszej hutni­
czej organizacji partyjne’ 
Będą one wielką pomocą •• 
prowadzonym w hucie 
leniu leninowskim, pozwoi 
na wyjaśnienie wiełu proble­
mów, związanych z nauką Le. 
nina i Jej wpływu na nasze 
współczesne życie.

DANUTA RYBARCZYK
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GIGS
Delegaci mają głos...

Wśród uczestników obradującej dziś w HiL Wojewódzkiej 
Konferencji ZMS znajduje się liczne grono przedstawicieli 
nowohuckiego kombinatu i dzielnicy. Zwróciliśmy się do 
nich z pytaniem: Jakie zagadnienia w pracy ZMS uważa 
towarzysz za najważniejsze i najbardziej pilne do rozwią­
zania? Oto kilka odpowiedzi:

— Co naj­
ważniejsze?

Myślę, że zwal­
czanie znieczu­
licy społecznej 
wobec proble­
mu zagrożenia 

społecznego 
młodocianych i 
starszej mło­

dzieży. Dorośli nie zawsze, a
nawet rzadko reagują pra­
widłowo na przypadki chu­
ligaństwa. Szczególnie, gdy 
są to zjawiska w począt­
kowym stadium. ZMS zrobił

w instytucjach i urzędach by­
łaby reprezentowana w kolek­
tywach. Tam zapada sze­
reg decyzji dotyczących ludzi 
młodych. Jak narazie bez re­
prezentanta ZMS.

JÓZEF POLAŃSKI: techno­
log Ośrodka Automatyzacji 1 
Mechanizacji HiL. 30 lat. Czło­
nek komisji współzawodnict­
wa przy WKZZ i ZW ZMS w 
Krakowie.

pierwszy krok — właśnie na­
sze brygady. Trzeba jednak do­
pracować model ich działania. 
Rzecz jasna, specyfika terenu
dyktuje konkretne rozwiąza­
nia, ale trzeba ukształtować 
formy kierowania tą działal­
nością na szczeblu wojewódz­
kim. Tam ustalić zasady i u-

CZESŁAW IDZIK: mistrz 
Zakładu Koksochemicznego 
HiL, 26 lat, radny DRN i prze­
wodniczący Centralnego Sa­
morządu Hoteli Hutniczych.

— Możliwo­
ści ideowo-wy- 

chowawczej 
pracy, jakie i- 
stnieją w hote­
lach robotni­
czych nie są 
jeszcze należy­
cie wykorzy­
stane. Głównie

dlatego, że kierownictwa za­
kładów pracy nadal nie zaj­
mują się zagadnieniem wy­
chowawczym w sposób kom­
pletny. Właściwie cały ciężar 
pracy wychowawczej spoczy­
wa na samorządach. Ale ich 
działalność ogranicza fakt, że 
aktywność w pracy hotelowej 
nie jest zawsze dostrzegana w 
zakładzie, co nie buduje auto­
rytetu tym działaczom.

HALINA MIKOŁAJCZYK: 
księgowa w PKO, 22 lat. 
przew. koła ZMS 1 członek ZW 
ZMS w Krakowie.

— W insty­
tucjach i urzę­
dach, gdzie 
pracuje prze­
cież wiele mło­
dzieży, ZMS 
nie osiągnął 
pozycji, jaką 
ma już w du­
żych przedsię­

Uważam, że najpilniejszą 
jest sprawa doprowadzenia do 
sytuacji, w której organizacja

biorstwach.

mocnić współdziałanie z sąda­
mi, prokuraturą, MO i organi­
zacjami społecznymi, które 
zajmują się również tym pro­
blemem. Natomiast ZMS, jako 
masowa polityczno - wycho­
wawcza organizacja młodzieży 
powinien wieść prym, który
wyrażał by się aktywnością w
tej działalności.

KAZIMIERZ URANOWSKI 
ślusarz Walcowni Drobnej 1 
Drutu HiL. 25 lat. Przewod­
niczący ZZ ZMS.

— Skuteczne 
rozwiązanie 

problełnów, o 
których wspo­
minali inni to­
warzysze i 
tych, o których 
dziś nie mówi­
liśmy, zależne 
jest od aktyw­

ności całej organizacji, wszys­
tkich jej członków i kół. 
Od tego, czy w zarządach 
potrafimy skupić dostatecz­
nie szeroki i oddany ak­
tyw. Aktywność wyzwala się 
w konkretnej pracy. Przez po­
dejmowanie ważnych produk­
cyjnych i społecznych zadań. 
Duże znaczenie ma osobisty 
przykład. Często przykład do­
brej pracy np. jednej brygady, 
potrafi lepiej zmobilizować po­
zostałe niż polecenia kierow­
nictwa. Ważne jest też, by 
koła zetemesowskie stanowiły 
grupy zżytych ze sobą kolegów. 

I jeszcze sprawa zebrań. Mu­
szą one stanowić dla każdego 
zetemesowca wydarzenie. Dla­
tego powinny być zawsze na­
leżycie przygotowane, (now)

Po Dniu Handlowca

— Za jeden z 
najistotniej­

szych proble­
mów uważam 
udział ZMS we 

współrządze­
niu zakładami 
pracy. W więk­
szości zakła­
dów nasi

przedstawiciele zasiadają w 
KSR. Zadaniem na dziś jest 
uaktywnienie naszych przed­
stawicieli w Samorządzie Ro­
botniczym. ZMS musi wię­
cej pracować z tymi ludź­
mi, którzy go w KSR re­
prezentują. Myślę o szkole­
niu, o dyskutowaniu materia­
łów, które są omawiane na 
tych konferencjach w za­
rządach i kołach, śmielszym 
stawianiu problemów, które są 
najistotniejsze dla młodzieży 
jak kwalifikacje, warunki so­
cjalno-bytowe itp.

STANISŁAW LITWIN: ślu­
sarz PPB HiL. 24 lat. Szef 
Dzielnicowego Sztabu Zeteme- 
sowskich Brygad d/s Młodzie­
ży w Nowej Hucie.

Luty w Ognisku Młodych
Bogaty jest program „Ogni­

ska Młodych” na luty. Z wie­
lu pozycji, o których informu­
jemy bieżąco naszych czytelni­
ków, chcemy polecić 
które wydają się być 
gólnie ciekawe.

Zacznijmy od imprez,
prezentują dorobek tej pla­
cówki. Tak to 18 lutego moż-

kilka, 
szcze-

które

DOBRA PRACA ZYSKUJE 
UZNANIE

Huty im. Lenina nad- 
mlły list z Przedszkola

ramm
Rzeźbiarska 

praca OKTA­
WIANA HUT. 
NICKIEGO — 
ma krótką hi­
storie. Zwią­
zany od 19 lat 
z Nową Hutą, 

bezustannie 
tzukat róż­

nych Środków wyrazu. Zaj. 
mowal «tą dziennikarstwem, 
poezją, tłumaczeniem sztuk i 
wierszy z jeżyka rumuńskiego, 
byt aktorem w pierwszych tea­
trach nowohuckich w „Nur­
cie", „Młodej Gwardit" i w 
„Teatrze Małym". Wielu pa­
mięta go do dziS z tytułowej 
roli w sztuce Leona Krucz­
kowskiego „Juliusz i Ethel".

Ale w tej chtoUi interesuje 
nas przede wszystkim rzeźba, 
która stanowi nową pasję Hut- 
r.ickiego. Trwa ona od dwóch 
lat i pochłonęła tego samo­
rodnego twórcę bez reszty.

Oglądamy jego rzeźby. Są 
to prace tradycyjne, realisty­
czne, jak np. głowa kolarza, 
są również rzeźby, w których 
widać poszukiwania — alego­
ryczne, symboliczne. Do tej 
pory Hutnlcki stworzył około

70 rzeźb, z których kilka jest 
już poza granicami kraju — 
w ZSRR, Rumunii, NRD gdzie 
znalazły chętnych nabywców. 
Posiada również wykonane 
przez siebie estetyczne mebel­
ki. a więc — nie tylko rzeźba 
ale i sztuka użytkoiga Tej 
dziedzinie Hutnlcki pragnie w 
przyszłości poSwiącić więcej 
uwagi.

Na skutek poważnej choro­
by, od paru lat przebywa na 
renetę. Dorywczo pracuje w 
kiosku „Ruchu" i wlainie tu­
taj ma możność — jak nigdzie 
indziej — rzeźbić, wykorzystu­
jąc wolne chwile i dobre świa­
tło wpadające przez oszklone 
ściany. Rzeźbi dużo i z zacię­
ciem. Odczuwa po prostu po­
trzebę tej twórczości. przy 
której zapomtna o całym iwie, 
cie Zachętą do tej pracy jest 
z pewnością zdanie prof. Ho- 
óysa, który po obejrzeniu jego 
rzeźb, powiedział krótko: — 
,.skarb w rękach!".

Z zainteresowaniem czekamy 
na dalsze prace samorodnego 
artysty, który z pewnością nie 
powiedział jeszcze swego ostat­
niego słowa.„

Do 
szedł 
nr 113. Czytamy w nim ser­
deczne słowa podziękowania 
dla załogi Walcowni Wstęp­
nych a szczególnie dla zmia­
ny dziennej. Kierowniczka 
przedszkola i jego komitet 
rodzicielski wdzięczni są za 
dobrze układającą się współ­
pracę z wydziałem opiekuń­
czym i za otrzymane urządze­
nia, które ułatwiają pracę z 
dziećmi.

Za naszym pośrednictwem 
— Przedszkole nr 113 przesyła 
najlepsze życzenia noworocz­
ne wszystkim pracownikom 
Walcowni Wstępnych oraz ca­
łej załodze huty, (g)

na będzie zapoznać się z fil­
mami AKF „Nowa Huta” 
działającego przy Ognisku. 
Warto wiedzieć, że klub ten 
na ostatnim ogólnopolskim 
konkursie zyskał miano naj­
lepszego w kraju. Już dzień 
później, 19-tego, Kabaret Poe­
tycki prezentować będzie 
„Balladę żołnierską” opartą o 
teksty znakomitego Bułata O- 
kudżawy. Natomiast 26 lutego 
zaprezentuje swój program 
Teatrzyk Piosenki.

Z innych ciekawych imprez 
polecamy: spektakl „Oczeki­
wanie” w wykonaniu Elżbie­
ty Karkoszki i koncert na in­
strumenty smyczkowe, który 
dadzą studenci PWSM.

W cyklach oświatowych o 
wychowawczej roli zakładu 
pracy mówić będzip inż. Pesz- 
ko z TA (11. II), a 21 lutego 
Ognisko Młodych gościć bę­
dzie, z okazji Roku Leninow­
skiego, redakcję popularnego 
magazynu „Kraj Rad".

Natomiast amatorów — pio­
senkarzy zainteresuje z pew­
nością konkurs „W kręgu pol­
skiej piosenki”, o którym pi- 
szemy na str. 7. Być może dla 
niejednego konkurs otworzy 
możliwość występowania w re­
nomowanych już zespołach.

W ostatnich dniach stycznia 
wielotysięczna rzesza pracow­
ników handlu obchodzi swoje 
święto. Dwadzieścia lat ist­
nienia Nowej Huty każę nam 
spojrzeć na problemy handlu 
przez pryzmat jego osiągnięć 
i rozwoju.

Handel i gastronomia stały 
się gałęzią gospodarki, której 
celem jest pełne i nie­
przerwane oraz sprawr.e i 
kulturalne zaopatrzenie kon­
sumentów w artykuły o 
jak najszerszym asortymen­
cie towarowym. W tak 
pojętym modelu socjalistycz­
nego handlu wzrosła troska o 
zaplecze sklepowe i gastrono­
miczne, co wpłynęło na po­
prawę warunków pracy załóg 
przedsiębiorstw handlowych. 
Do istotnych osiągnięć należy 
także rozbudowanie systemu 
społecznej kontroli nad jako­
ścią świadczonych usług.

Rozwój handlu jest szcze­
gólnie widoczny na przykła­
dzie awansu Nowej Huty — 
miasta tworzonego od pod­
staw w Polsce Ludowej. Wie­
lu z nas pamięta te czasy, 
kiedy Nowa Huta stanowiła 
wielki plac budowy i trzeba 
było organizować zaopatrze­
nie dla budowniczych. Roz­
poczęto organizację handlu 
poprzez bufety na samocho­
dach ciężarowych i z kolei 
uruchomiono sieć kiosków I 
sklepów w barakach hotelo­
wych. Pierwszym organiza­
torem handlu na terenie No­
wej Huty była Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców. W 
latach 1950—51 powstają skle­
py. bary mleczne czy restau­
racje z prawdziwego zdarze­
nia — wbudowane w partery 
budynków mieszkalnych na o-

siedlach Willowym, Szkolnyni 
i Młodości.

Dzisiejszy dorobek po 20 
latach jest imponujący. W za­
kresie sieci detalicznej obe­
cnie na terenie dzielnicy is­
tnieje 271 sklepów, w tym 
branży przemysłowej 143 i 128 
branży spożywczej. Ogółem w 
dzielnicy działa 69 „samów”, 
155 sklepów o tradycyjnych 
formach sprzedaży, 47 skle­
pów preselekcyjnych. Oprócz 
nich na terenie N. Huty pro­
wadzi działalność handlową 
39 przedsiębiorstw państwo­
wych i spółdzielczych.

Dynamika wzrostu nie sła­
bnie w przyszłej 5-latce. Cze­
ka nas ukończenie budowy 
sieci handlowej i usługowej 
w Bieńczycach wraz z cen­
trum handlowo- usługowym. 
Rozpoczr.ie się budowa pod­
stawowych pawilonów w Mi- 
strzejowicach.

Od pracy przedsiębiorstw 
handlowych i gastronomicz­
nych zależeć będzie poprawa 
stylu zaopatrzenia i kultur/ 
sprzedaży. Zadecyduje o tym 
postawa ideowo-moralna każ­
dego pracownika. Jest ich w 
tej chwili blisko 3 000. W tru­
dnej, uciążliwej pracy, gdzie 
wymaga się od sorzedawcy 
uprzejmości i uśmiechu nie­
zależnie od codziennych włas­
nych kłopotów, należy pogłę­
bić proces odpowiedzialności 
za powierzone mienie.

Nie od rzeczy bedzie przy­
pomnieć te oczywiste prawd/ 
w dniach święta pracowników 
handlu. Starając się jak naj­
lepiej wykonywać swój za­
wód, liczą również na uprzej­
mość i uśmiech klientów. 
Szczerze im tego życzymy w 
dniu ich święta.

LECH KMIETOWICZ

Z kroniki wypadków
• 10-letni Zbigniew Urbańczyk, 

zamieszkały w NH, Wzgórza Krze- 
•ławickie 2/10 upadł na schodach 
i doznał wstrząsu mózgu.
• W wypadku samochodowym 

— 17-letni Zygmunt Maciej zam. 
w NH osiedle Wandy 26/17 — 
doznał uszkodzenia kręgosłupa 
ogólnych ciężkich obrażeń.
• Będący w stanie nietrzeźwym 

Anatol S., pobity przez współ­
biesiadników w restauracji Kop­
ciuszek
szpitala z
• Józef 

Hucie os. 
wypad! z
szkodzenia kręgosłupa.

został przewieziony do 
powodu krwotoku.
SIęczka zam. w Nowej 
XX-lecia PRL 15/56 — 
tramwaju i doznał □-

• Pobity przez teźeia I szwa­
gra A. W. zam. na Osiedlu Stru­
sia — przewieziony został do 
szpitala z obrażeniami głowy.
• Maria Piotrowska zam. w 

Pleszowie 17 spadla z wozu dozna­
jąc pęknięcia czaszki i wstrząsu 
mózgu.

• 11-letni Jerzy Samowan kop­
nięty w brzuch przez kolegę prze­

wieziony został do
jawami krwotoku

• Józef Rzepa 
mieszkały w NH 
we 16/59 oblany
znal poparzenia 11 stopnia.
• 20-letnia ZS z osiedla Hutni­

czego przecięła żyletką żyłę r^ki. 
Przebywa w szpitalu.

szpitala z ob- 
wewnętrznege- 

lat 20 — za- 
Osledle Stalo- 

wrzątkiem do-

Oto zestaw różnorodnych rzeźb Oktawiana nutnickiego. 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

OOOOOOOOOOOOOOOOĆÓOOĆOCIÓOÓÓOÓOOO oocooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Ryszard choć prezentuje war­
tości pozytywne, mieści się 
równie dobrze dzięki swojej 
grze w atmosferze totalnego 
absurdu i szaleństwa Planta­
genetów.

Nieźle w tej królewsko-ksią- 
ięcej menażerii czują się nie 
wymienione jeszcze bohaterki 
a to Blanka Kastylijska — Da­
nuty Jamrozy, Konstancja — 
Ireny Jun, Izabella — Wandy 
Swaryczewskiej, z tym, że po­
za farsą babskich kłótni na 
poziomie pospolitych przeku­
pek — rola wiośnie Konstancji 
matki zagrożonego dziecka wy­
maga miejscami przestawienia 
się na autentyczny tragizm.

Kostiumy i scenografia, po­
mnażające sukces sztuki — są 
dziełem p. Barbary Stopki. Re­
żyseria — Ireny Babek Radzę 
koniecznie zobaczyć „Króla 
Jana”, zanim nie przyćmi go 
(kto wie...) „Księżniczka na o- 
pak wywrócona” Calderona, 1 
kolei najbliższa w planie re­
pertuarowym Teatru Ludo­
wego!
JADWIGA

iedem prapremier sztuk 
i na sce- 

Teatru Ludowego w 
3 ostatnich lat — 
pewno świadectwo 
połączonej z goto- 

podejmowania

iedem prapremie 
polskich i obcych riin Tontru T śirinnie 

okresie 
to na 
ambicji 
wością 
ka. Chociaż, 
styczny tych 
był bardzo różny i nie odkryto 
przy tej okazji żadnego arcy­
dzieła. Trudno byłoby nim na­
zwać np. węgierski „Bunkier", 
amerykański „Blues dla pana 
Charlie", rodzime „Zygmun- 
towskie czasy" czy „Narwik”. 
Kompletną klapą u publiczno­
ści zapisał się „Filip z prawdą 
w oczach"... Nienaciaganym 
sukcesem poszczycić się może 
chyba tylko „Ballada wigilij­
na", oczywiście — w serii pra­
premier. O sukcesie i celnym 
wyborze repertuarowym mówi 
się obecnie, z okazji prapre­
miery „Króla Jana”. Na kan­
wie mało znanej i rzadko gry­
wanej sztuki Szekspira pt. 
„Historia życia i śmierci Kró­
la Jana” — znakomity drama­
turg i pilarz szwajcarski Fry­
deryk Diirrenmatt oparł swe­
go .Króla Jana”, przenosząc 
żywcem niektóre partie szek­
spirowskiego tekstu, dopisując 
potrzebne mu dialogi i sceny 
i zmieniając zgodnie ze swoją 
koncepcją funkcje i role głó­
wnych postaci. Rzecz całą na­
sycił przy tym swoją ironią, 
kpina, szyderstwem — trafia­
jąc nimi bezbłędnie we współ­
czesne mechan;zmy życia spo­
łecznego i poVtycznego.

Treścią sztuki jest walka o 
władzę rozgrywana w rodzin­
nym gronie jednej dynastii, 
zajmującej dwa trony: angiel­
ski i francuski. Walka ta ob­
fituje w koszmarne sytuacje 
tworzone przez szalonych w 
swym braku poczucia odpo­
wiedzialności i debilowatych 
zbrodniarzy — Plantagenetów. 
W imię zdrowego rozsądku, w 
imię korzyści jakimi góruje

ryzy-
rezultat arty- 
„prawykonań"

W Teatrze Ludowym

według Szekspira"
stan pokoju nad stanem woj­
ny — występuje przeciwko 
bezmyślnym Zbrodniom wład­
ców — bastard ich krwi, Sir 
Ryszard. Jego żarliwej agita­
cji należy przypisać końcową 
przemianę króla Jana w refor­
matora społecznego, omal że 
przyjaciela ludu. Fakt, że gi­
nie otruty z rozkazu wroga 
swej reformy („Magna Char­
ta") reprezentanta interesów 
Rzymu — Kardynała Pandul- 
fa, zdradzony przez własną a- 
rystokrację — stanowi tylko 
częściową prawdę historyczną. 
Wiemy bowiem, że ów doku­
ment „Wielka Karta Wolno­
ści" — rok 1215 — stanowiący 
podstawę przyszłej konstytu­
cji angielskiej, został wymu­
szony na królu Janie przez 
wyższe stany, że ograniczał 
jego władzę i samowolę... Je­
szcze jeden przykład na to, by 
w utworach literackich nie 
szukać ścisłości historycznej.

Rysunek postaci, ich język 
— wskazują dobitnie na tragt- 
giczno-komiczny charakter 
sztuki. Nosicielem obu tych 
cech jest zarówno wieprzowa- 
ty safanduła Delfin (Zdzisław 
Klucznik), cyniczny Filip (Ste­
fan Rydel), prostacki i okrut­
ny Jan (A. Bednarz), który 
pod koniec ■ życia w cudowny 
soosób szlachetnieje jak i 
chełpliwy podżegacz Ludwik 
austriacki (J. Harasiewicz) 
wykorzystany chyba w naj­
bardziej makabrycznej scenie 
z odciętą głową w wazie na zu­
pę. Mocno zindywidualizowa­
ny język (przekład Zb. Kraw- 
czykawskiego) przy tym jur­

ny, soczysty, z elementami 
„czarnego humoru” — dawał 
szansę, zwłaszcza 
cha raktery stycznym.
dobrze skorzystała z tej szan­
sy moim zdaniem w galerii 
postaci kobiecych — Krystyna 
Feldman, jako Królowa Eleo­
nora. Edward Rączkowski ja­
ko kardynał Pandulf powodo­
wał na widowni takie bomby 
śmiechu, jakich dawno już w 
T. L. nie słyszano. Zbyt wie­
le miejsca zajęło by opisywa­
nie tej gry, którą jednak na­
leży samemu zobaczyć.

Wiodącą postać, tylko for­
malnie wywiedzioną z Szeks­
pira, bo skonstruowaną na no­
wo przez Durrenmatta, postać 
małego, wściekłego „naprawia­
cza świata" kreuje młody aktor 
Zygmunt Józefczak. Jego tir

aktorom
Bardzo

PLEWIŃSKI

DUSZANOWICZ

Zygmunt Jó­
zefczak i A- 
leksander Bed­
narz w jednej 
ze scen „Króla 
Jana".
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POGODA
PO KILKUDNIOWEJ odwilży 

chwycił znowu mróz. Sprowadził 
go wyż baryczny, który obsunął 
się znad północnej Skandynawii 
na południe, a kiedy znalazł się 
nad Polską spowodował zmianę 
cyrkulacji powietrza na północną. 
Z tą chwilą wdarła się w nasz 
rejon fala mroźnego 
przy czym pierwsze 
przyjęły na siebie 
wschodnie rejony Polski. Na po­
łudniu mróz nie był tak srogi. 
Tymczasem od zachodu zbliża się 
zatoka niżowa, a za nią posuwa 
się cieple powietrze oceaniczne. 
W związku z tym należy się spo­
dziewać nowego zelżenia mrozu 
przy równoczesnym wzroście za­
chmurzenia i miejscowych opa­
dach śniegu i marznącej mżawki. 
Ale 1 to ocieplenie będzie chyba 
tylko przejściowe. Wydaje się, że 
zima się przeciągnie 1 w lutym 
da się nam jeszcze we znaki.

PROMYK

powietrza, 
uderzenie 
póinocno-

Nie wszyscy mieszkańcy 
Nowej Huty wiedzą, że 
personel kawiarni „Moza­

ika” w os. Szkolnym składa 
się wyłącznie z członków or­
ganizacji ZMS. Lokal, po prze­
prowadzonym w ub. roku re­
moncie jest ładny., estetycznie 
urządzony, przytulny, jeśli do 
tego dodać miłą obsługę to nic 
dziwnego, że chętnie odwie­
dzany jest przez mieszkańców 
Nowej Huty, szczególnie mło­
dzież. Warto przy okazji za­
znaczyć, że ostatnio nastąpił 
wzrost obrotów 
lokal stał się 
przeciwieństwie 
łych.

Kierownikiem
Maria Gabryś, bufetowe 
Lucyna Bednarczyk i Weroni­
ka Bucka, konsumentów ob­
sługują uprzejme kelnerki:

tego zakładu, 
rentowny, w 
do lat ubieg-

kawiarni jest 
to:

Z okazji XX-!ecia- Nowej Huty
W bieżącym roku kontynuo­

wane będą imprezy z okazji 
20-lecia Nowej Huty. W lutym 
planowana jest sesja nauko­
wa na temat budownictwa, po­
dobna impreza Służby Zdro­
wia połączona z wystawą z 
zakresu rozwoju lecznictwa w 
ciągu tych 20 lat odbędzie się 
w kwietniu. Także w tym mie­
siącu zorganizowany zostanie 
Festiwal Zespołów Amator­
skich.

Najwięcej imprez odbędzie

się w maju, m. in. z okazji 
„Dni Młodości” planowane 
jest widowisko plenerowe, z 
udziałem zespołów ZDK HiL, 
organizowane będą kiermasze 
książki, grafiki itp.

Do ważniejszych imprez na­
leży również zaliczyć Ogólno­
polski Konkurs Fotograficzny 
o tematyce Nowej Huty.

W jesieni przewidziana jest 
sesja naukowa na temat roz­
woju hutnictwa. bg
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Ciekawe filmy w DKF
W lutym, w ramach dysku­

syjnego klubu filmowego ZDK 
HiL wyświetlonych zostanie
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Radzimy obejrzeć...
„.w Miejskiej Bibliotece Publicz­

nej przy ul. Franciszkańskiej l 
wystawę pt. „W 25 rocznicę wy­
zwolenia Krakowa — Przypomi­
namy Kraków w latach okupacji 
1939—43”. — Zwiedzający mogą o- 
bejrzeć oryginalne komunikaty, 
artykuły, wiersze, zdjęcia z kon­
spiracyjnej prasy okupacyjnej.

. dar-rrrf w
Rewolucją- f źo nfe tylko dla 

znawców, jeat wypożyczona wy­
stawa najcenniejszych znalezisk 
pradziejowych z Naturhistorisches 
Museum we Wiedniu obrazująca 
wykopaliska z cmentarzyska w 
Hallstatt. Polecamy gorąco tę 
jedyną w swoim rodzaju wysta­
wę z zabytkami pochodzącymi z 
okresu 800—400 lat p.n.e. Zabytki 
są eksponowane w piwnicy Krzy- 
sztolorów. (Kog.)

kilka ciekawych filmów. Już 
6 tego miesiąca, miłośnicy 
klubu będą mieli okazje o- 
glądnięcia filmu produkcji 
włoskiej pt. „Obcy" w reżyse­
rii Luchino Viscontiego, w ty*  
dzień później wyświetlony zo­
stanie film pt. „Porwany 
przez • mafię", prod. włos­
kiej.I

■ Na kolejnym spotkaniu zo­
baczymy film amerykański — 

i „Zegnaj kochanie" w reżyserii 
i Edwarda Dmytryka (film z pu­
li specjalnej), a następnie, 27

„Rozkosze gościnności'1 w ¡re- 
1 żyserii Buster Keatona.
! Przypominamy, że spotka­

nia dyskusyjnego klubu fil­
mowego odbywają się w sali 
kina „Sfinks”, w każdy pią­
tek, o godzinie 19. Dyskusje 
nad wyświetlanymi filmami 
prowadzi mgr Maria Malatyń- 
ska. bg

KRÓTKO
PRZEGLĄD DZIECIĘCYCH

zespolow teatralnych
Ostatnio odbył ste w Nowej 

Hucie przegląd małych form 
teatralnych zespołów dziecię­
cych, pracujących przy ogród­
kach jordanowskich, w świe­
tlicach osiedlowych.

Do przeglądu załosilo swoje 
programy 6 świetlic, z których 
4 zespoły zakwalifikowały sie 
do finału. I miejsce uzyskał 
zespół ogródka jordanowskie­
go w os. Krakowiaków (insce­
nizacja bajki .Jaś i Małgosia’’) 
na II miejscu uplasował sie 
zespól z os. Ogrodowego (pro­
gram pt. „Idzie Nowy Rok”), na 
III miejscu zespoły z osiedli: 
Hutniczego i Sportowego.

Podobne przeglądy przewi­
dziane są w latach następnych.

W KRĘGU POLSKIEJ 
PIOSENKI

Organizatorami III konkur­
su piosenki pod hasłem „W 
kręgu polskiej piosenki” jest 
ZF ZMS, Ognisko Młodych 
ZDK oraz redakcja „Głosu”. 
Konkurs ma na celu popula­
ryzację piosenki polskiej, jak 
również umożliwia rozwój ta­
lentów w tej dziedzinie.

Zgodnie z regulaminem, 
konkurs przewidziany jest dla 
młodzieży od lat 16 oraz doro­
słych, z Nowej Huty i Krako­
wa. Zgłoszenia przyjmowane 
są w kategorii solistów oraz 
małych zespołów wokalnych. 
Przystępujący do konkursu 
winni przygotować dwie do­
wolnie wybrane piosenki pol­
skie.

Zgłoszenia przyjmowane są 
do 15 lutego, eliminacje kon­
kursu odbędą się w Ognisku 
Młodych ZDK w dniach od 
23 do 25 lutego. Dla zwycięz­
ców przewidziane są nagrody 
w wysokości 1000, 700 i 500 zł.

oraz nagroda specjalna za pio­
senkę o Nowej Hucie czy 
Kombinacie.

Bliższych informacji udzie­
la Ognisko Młodych.

KURSY W „EWIE"
W lokalu Zarządu Dzielni- 

cowego I'Agi Kobiet w klub>e 
„Ewa” w os. Uroczym przyj­
mowane są obecnie wpisjj na 
nowe kursy dla kobiet: racjo­
nalnego żywienia i gospodar­
stwa dómowego oraz kroju i 
szycia.

Zapisy przyjmowane są co­
dziennie, w klubie w godzi­
nach od 10 do 13 i od 17 do 19. 
Tel. 418-55.

NOWE INWESTYCJE PSS
W bieżącym roku PSS uru­

chomi na terenie Nowej Huty 
kilka nowych placówek han­
dlowych. Sklep branży spożyw­
czej otwarty zostanie w Mi- 
strzejowicach-, a warzywno-o­
wocowy w os. Kolorowym. Po­
nadto przewidziane są dwa 
stoiska ze sprzedażą owoców i 
warzyw i jeden kiosk spożyw­
czy w Mistrzejowicach.

CO Z DRUGIM 
DOMEM DZIECKA?

Przeciągają się roboty przy 
adaptacji b. szkoły w Bień- 
czycach, w których to pomie­
szczeniach planowany jest 
Dom Dzięcka, druga tego ro­
dzaju placówka na terenie 
dzielnicy. Prace trwają już 
bardzo długo, ostatnio roboty 
utknęły na braku całkowitej 
dokumentacji kosztorysowej 
na instalację wod. kan. e. o. i 
inne.

Sprawami tymi należy sie 
jak najszybciej zainteresować, 
drugi Dom Dziecka jest bar­
dzo potrzebny, a roboty re­
montowe nrzuciągają się zbyt 
długo. (bg)

ZMS
gospodarzem

„Mozaiki64
Wanda Godek, Bronisława 
Perć, Janina Leśniak i Teresa 
Zak. Pomagają Krystyna Pys- 
no i Józefa Zemuła. Zespół 
wywiązuje się bardzo dobrze 
ze swych zadań. Dobrze było­
by. aby podobne. ZMS-owskie 
brygady tworzono i w inych 
nowohuckich lokalach.

Organizacja ZMS w Nowo­
huckich Zakładach Gastrono-

ł'

■

•<' e':
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Oto członkinie ZMS

■
Cyfry, cyfry, cyfry

micznych liczy obecnie 50 
członków z przewodniczącą E- 
wą Pylą. ZMS bierze aktywny 
udział w życiu przedsiębiorst­
wa, m. in. zasługą tej organi­
zacji jest urządzenie świetlicy 
w budynku dyrekcji, gdzie 
prowadzone są różnego rodza­
ju odczyty i prelekcje dla za­
łogi przedsiębiorstwa, myśli 
się również o wprowadzeniu 
nauki języków obcych.

Innym rodzajem działalności 
ZMS jest organizowanie za­
baw np. ostatnio w rest. „Te­
atralna”. Dochód z tej zaba­
wy przeznaczono na Dom Dzie­
cka w Nowej Hucie.

bg

wt

sympatyczne pracownice kawiarni 
„Mozaika”.

Fot. J. PODLECKI
I ■

ZDK HiL w roku 1969
W ub. roku, z kursów języ­

ków obcych, angielskiego i nie­
mieckiego we wszystkich pla­
cówkach Domu Kultury Huty 
im. Lenina korzystały 
ty.

332 oso-

imprez 
rodzaju

CO W TYGODNIU?

USA,

(re

KINA
ŚWIT do 31 godz. 15.45, 18.00 1 

20.15 „Adolf" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16, od 1 do 7 
lutego br. godz. 15.45, 13.00 i 20.13 
„Planeta małp” produkcji 
dozw. od lat 14.

Świt Mała Sala::
ŚWIATOWID nieczynne 

mont).
SFINKS od 29 do 31 bm. Fil­

mowe Studium Leninowskie (pro­
gram zamknięty), od 2 do 4 lute­
go br. „Niewidzialny batalion*  — 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od la$ 11, od 5 do 8 lutego br. 
„Zycie złodzieja” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Małą Sala od 29 do 31 bm. 
godz. 15, 17.15 i 19.30 „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem” produkcji 
czechosłowackiej, dozw. od lat 18, 
od 1 do 4 lutego br. godz. 15, 17 
i 19.15 „Każdemu swoje" produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 18, od 
5 do 8 bm. godz. 15, 17.15 1 19.30 
„Człowiek z Rio” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 14.

guje szczególnie cykl pn. „Pla­
stycy Nowej Huty”.

Wystawy
200 tysięcy

oglądnęło ponad 
osób.

HiL pracowały 34 
zespoły artystycz­

ne:: dramatyczne, wokalne, 
recytatorskie, instrumentalne, 
taneczne, estradowe, plastycz­
ne, fotograficzne. Zespoły te 
liczą około 630 osób.
i, -togaw ■ b£>
. w r. !969 zorganizowano 676 

dla

W ZDK 
amatorskie

Zorganizowano 336 
oświatowych, różnego 
odczytów, spotkań, wieczornic 
itp., w których wzięło udział 
blisko 19 tysięcy osób.

Dużym ząi>)tćies9wąnjeńtD'«i4iin^swd7a^“‘A'n^ez.'' 
cieszyły się też filmy oświato- blisko 300 tysięcy widzów, 
we. Wyświetlono ich 128 dla 
ponad 16 tysięcy widzów.

W ub. roku kalendarzowym 
ZDK HiL zorganizował 68 eks­
pozycji, w sali wystawowej 
„Rytm” w ZDK, salonie „Mło­
dych” w Ognisku Młodych, w 
Ognisku Dziecięcym. Domu 
Młodego Hutnika-i klubie w 
Grębałowie. Na uwagę zasłu-

bg

OSTRZEŹENIE
Ostrzegą się wszystkich miesz­

kańców, szczególnie młodzież o 
grożącym niebezpieczeństwie przy 
wejściu na taflę lodową Zalewu 
w Nowej Hucie z uwagi na wy­
konane przeręble w celu dopro­
wadzenia tlenu hodowanym ry­
bom.

Lutowe imprezy w hotelach
Bogato przedstawia się har­

monogram imprez w hotelach 
pracowniczych HiL na luty 
bież. roku. M. in. w hotelu nr 
2 przewidziane jest spotkanie 
z prawnikiem na temat nowe­
go kodeksu karnego, spotka­
nie z aktorem oraz wieczorek 
u hutników, impreza wchodzą­
ca w skład programu tego­
rocznej olimpiady kulturalnej 
dla mieszkańców hoteli HiL.

W hotelu nr 3 planowana 
jest prelekcja pL „Encyklope­
dia spraw ludzkich" red. T. 
Sikorowskiego, kilka spotkań 
w hotelu nr 4 to prelekcja inż. 
Adama Peszko „O maszynach 
matematycznych”, M. Sawiń­
skiego „Księstwo Monaco”, z 
cyklu „Dookoła świata” oraz 
M. Orłowskiego pt. „Powrót 
Ziem Zachodnich do Macie­
rzy”.

Z cyklu „Rozmowy o polity­
ce”, w hotelu nr 7 organizu­
je się przegląd sytuacji mię­
dzynarodowej mgr A Lisow­
skiego.

Z zainteresowaniem spotka 
się zapewne odczyt inżyniera 
Stanisława Gancarczyka 
temat refleksji z pobytu 
Ameryce, w hotelu nr 
Dla mieszkańców hotelu 
13 planuje się spotkanie 
przedstawicielem MO. red.
Sikorowskim na temat II woj­
ny światowej, spotkania z cy­
klu „Kultura współżycia” i 
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”.

Również kilka prelekcji od­
będzie się w hotelu nr 32. m. 
in. pn. „Opowiadania zaułków 
Krakowa".

Są to tylko niektóre pozycje 
z szerokiego harmonogramu 
imprez lutowych przewidzia-

nych dla mieszkańców hoteli 
HiL. Różnorodna tematyka 
zainteresuje z pewnością wielu 
lokatorów hoteli. A więc — 
zapraszamy, (bg)

ml-
18.30 
Mo- 
— z 
21.20

radzimy. 
Dziennik.

Michała”.
15.30 Na 

Klub sze- 
Teatr TV

na 
w
8. 

nr 
z 

T.

TEATR LUDOWY
31 bm. godz. 19.15 „Król Jan”, 

1 lutego br. godz. 19.15 — „Król 
Jan”, 2 lutego br. teatr nieczyn­
ny, 3 lutego br. godz. 19.13 „Dro­
ga wiodła przez Narwik", 4 lute­
go br. godz. 19.15 „Śluby panleń. 
»kle". 5 lutego br. godz. 11 „Dro­
ga wiodła przez Narwik", 
tego

„----- 6 1U-
br. 19.15 „Mirandolina".

TELEWIZJA
31. I. — 6. U. br.

SOBOTA
10.00 „Beata” — film fab. 14.20 

TV kurs rolniczy. 16.00 Kronika. 
16.15 Recitale — Barbara Świątek
— fel. 17.00 Konkurs pięciu 
lionów. 18.00 Reportaż film. 
Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
nitor. 20.20 „Uczta Nerona” 
cyklu „Stęposzczak show”. 
Dziennik. 21.40 KIF „Ptaki” 
film prod. USA.

NIEDZIELA
„Czterej pancerni 1 pies”.

Olimpiada wiedzy rolniczej. 
Przypominamy,

Obiektyw. 12.00
Z Kolbergiem po kraju. 13.00 

W starym kinie. 14.00 Przemiany. 
14.30 „Przygody pana 
15.00 Teatr kukiełkowy, 
lodowisku — film. 16.00 
ściu kontynentów. 16.40
na śwlecle: Przygoda w chatce. 
17.10 Spotkanie z pisarzem. 18.00 
Kabaret. 19.00 Między dawnymi a 
młodymi laty. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Palcem po wodzie
— film. 21.40 „Mimetyzm czyli 
zniknięcie Honoriusza Subrac" — 
film. 22.05 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Zwierzyniec. 17.35 Echo 
stadionu. 17.50 Kronika. 18.05 Pro­
gram publicystyczny. 18.40 Eure­
ka. ¡9.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Teatr TV: Tannense Willia­
ma^ „Szklana menażeria". 21.50 
Program muzyczno-rozrywkowy.
22.20 Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski Molier — Świę­

toszek. 10.30 Pierwszy nauczyciel
— film fab. 12.05 Wybieramy za­
wód. 12.45 Przysposobienie rolni­
cze.
16.50 
13.45 
18.55
19.20 
20.05

7DK HłL
2. II. godz. 18.30 — otwarcie wy­

stawy prac graficznych Józefa 
Dyndy, 4. II. godz. 18.30 — spotka­
nie rencistek HiL. Filmy krót­
kiego metrażu „Pożegnanie z oj­
czyzną".

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL

31. I. godz. 17 — Ognisko Mło­
dych organizuje w sali kina 
„Sfinks” spotkanie z okazji 100 
rocznicy urodzin Lenina — semi­
narium filmowe pn. „Od dni tru­
dnych do dni spokojnych”. 3. II. 
godz. 18.30 — z cyklu „Młodzieżo­
we aktualności” — prowadzi Sta­
nisław Nowakowski. 5. II. godz. 
18.30 — cykl „Czwartki na weso­
ło” — „Piosenka dla ciebie" re­
cital Zdzisławy Tarnawa akom­
paniament Jola Kwinta, 6. I. 
godz. 19 — w sali kina „Sfinks” 
spotkanie dyskusyjnego klubu fil­
mowego, film produkcji włoskiej _ _

■sA /.obcy-r? -czt&fcTk
mgr M. Malatyńska.

6GNTSKÓ DZIECIĘCE
ZDK

31. I. godz. 15 — projekcja fil­
mów „Pałac" — ballada o sied­
miu zamkach, 31. I. godz. 18 — 
premipra teatrzyku żywego słowa 
Ogniska Dziecęcego pt. „Przyja­
ciele zwierząt" w oparciu o tek­
sty Kerna, 2. II. 
zgaduj-zgadula pt. 
kowa”, 4. II. godz. 
klasy fortepianu 
wych.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
3. II. godz. 18 — film średnlome- 

traźowy „Hindukusz”. 4. II. godz. 
18 — „Monaco" — kraina nieza­
pomnianych wakacji, prelekcja z 
przeźroczami mgr M. Sawińskiego.

16.20 Kronika. 16.40 Dziennik. 
Telewizyjny Ekran Młodych. 
Miasto słodkiej wody — film. 
Powszedni kształt polityki. 
Dobranoc. 19.30 -Dziennik. 
KIF: „Pierwszy nauczyciel" 

— film radziecki. 21.40 Cena jed­
nej minuty. 22.05 Dziennik. 22.20 
Seks i wychowanie.

ŚRODA
10.00 „Ścigany”. 11.55 Fizyka kl. 

VI. 14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Pan Pólka 1 spółka. 17.20 
Kronika. 17.35 Reklama w piosen­
ce. 17.50 Magazyn medyczny. 13.20 
Film z serii: Wyprawy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Ści­
gany”. 20.55 Światowid. 21.25 PKP. 
21.35 Studio współczesne; „Motyl 
na antenie”. 22.30 Dziennik.

13

godz. 16.33 — 
„Zabytki Kra- 
17.30 — popis 

1 klas gitaro-

KLUB W GRĘBAŁOWIE
6. H. godz. 19 wieczór przy świe­

cach — program muzyczno-poety- 
ckl, w wykonaniu krakowskich 
studentów.

8.15 Matematyka w szkole. 11.55 
<—*Ję»yk ‘ polski „Aleksander Fredro”. 

12.45 Mechanizacja rolnictwa. 16.20 
Kronika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Ekran z bratkiem. 18.00 Mistrzo­
stwa Europy w jeżdzle figurowej 
na lodzie z Leningradu. 19.30 Do­
branoc. 19.40 Dziennik. 20.15 Z 
cyklu: „Drogi zwycięstwa". 20.45 
Tydzień w Acapulco — film prod. 
USA. 22.20 Lektury współczesne.
22.30 Dziennik.

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne ki. VII.

10.30 „Gioconda bez uśmiechu" — 
film. 12.45 Przysposobienie obron­
ne (kl. II 1 III lic.). 14.25 Poli­
technika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Dla młodych widzów. 17.50 Kro­
nika. 18.05 
Program 
Gramy o 
noc. 19.30
gody pana Michaia”. 20.35 Teatr 
TV: Henryk Ibsen „Nora”. 22.05 
Dziennik. 22.20 Mistrzostwa Euro­
py w jeżdzie figurowej na lodzie.

Nie tylko dla pań. 18.25 
pop.-naukowy. 18.55 

telewizor. 19.20 Dobra- 
Dziennik. 20.05 „Przy-
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Modernizacja lokali NZG
usprawnia obsługę konsumentów
Program poprawy obsługi mie­

szkańców Nowej Huty w zakresie 
gastronomii jest bardzo szeroki 
dotyczy wielu aspektów, jak dal­
sze wprowadzenie postępu tech­
nicznego, remonty zakładów, szko­
lenie kadr itp.

Obecnie Nowohuckie Zakłady 
Gastronomiczne obejmują swą 
działalnością 19 zakładów (9 re­
stauracji, 4 kawiarnie, 6 barów 
samoobsługowych) oraz 2 pawi­
lony sezonowe. Wszystkie te pla­
cówki dysponują 2825 miejscami 
konsumpcyjnymi.

Od kilku lat zaznacza się sta­
ły wzrost obrotów, o czvm naj­
lepiej świadczą 
wykonano płan 
1968 r. — 107,4 
wzrost na rok
proc., w stosunku do ab. roku.

W swej działalności przedsię­
biorstwo kładzie duży nacisk na 
wprowadzenie modernizacji, po­
stępu technicznego, stosowane są 
nowe maszyny i urządzenia ga­
stronomiczne. M. in. wszystkie "tralna”, 
zakłady wyposażone zostały w 
kasy „Sekura” lub „Anker”. No­
wościom z zakresu przemysłu ga­
stronomicznego oraz wprowadze­
niu ich w życie na terenie No­
wej Huty, poświęci się dużo 1- 
wagi w roku bieżącym.

Odzielne zagadnienie — te re-

cyfry. W 1967 r. 
w 103,8 proc.. W 
proc., planowany 

bieżący — 107,4

monty placówek. Ostatnio prze­
prowadzono generalny remont 
kawiarni „Krasnoludek” prze­
kształcając ją na nowoczesną kaw. 
„Mozaika’* odremontowano rest. 
„Halinka”, znaną obecnie jako 
„Jubilatka”, w 1970 r. planuje się 
bieżące remonty rest. „Ludowa", 
„Nowoczesna”, kawiarni „Lajko­
nik” oraz generalne remonty, z 
wprowadzeniem daleko idącej 
modernizacji w barach „Pod ze­
garem”, „Ekspres” oraz rest. „Za­
chęta”.

W IV kwartale ub. roku NZG 
przystąpiło do realizacji wnio­
sków, wynikających z uchwały II 
Plenum KC PZPR. Mają one na 
celu podniesienie jakości pro­
dukcji, kultury obslngi, wyglą­
du zewnętrznego zakładów. W 
związku z tym przeprowadza się 
specjalne szkolenia, Odbyły się 
one już w rest. „Nowoczesna” i 
„Jubilatka”. Szkolenia te pla­
nowane są również w takich za­
kładach, jak: „Zachęta”, „Tea- 

„Ludowa”, „Przysmak”.
IV zakresie podnoszenia kwalifi­

kacji pracowników, realizowane 
są zamierzenia w tej dziedzinie, 
m. In. 13 bufetowych skierowano 
na kurs branżowy, 4 osoby na 
kurs kierowników zakładów a 25 
pracowników przechodzi obecnie 
kun jakościowego odbioru to-

warów. W bieżącym roku kon­
tynuowane będą dalsze szkole­
nia, myśli się TÓwnież o wprowa­
dzaniu nowych form. M. in. ist­
nieje propozycja szkolenia kie­
rowników zakładów w zakresie 
umiejętności reagowania i udzie­
lania odpowiedzi na wnioski i 
skargi. Dotychczas bowiem wnio­
ski te rozpatrywane były przez 
pracowników dyrekcji, obecnie w 
myśl nowej struktury organiza­
cyjnej przedsiębiorstwa, odpowie­
dzi udzielać będą kierownicy za­
kładów.

Celem podniesienia jakości pro­
dukcji w zakładach wznowiono 
działalność kuchni doświadczalnej 
przy Laboratorium, usprawniono 
pracę technologów w sekcji pro­
dukcji itp. Nie bez znaczenia są 
także częste kontrole, zarówno 
zewnętrzne, jak i wewnętrzne, 
których wyniki omawia się na 
comiesięcznych naradach w NZG. 
Ich analiza pozwala na co­
raz większą poprawę jakości pro­
dukcji, obsługi konsumentów, na 
coraz lepsze wyniki ekonomiczne 
przedsiębiorstwa.

Podniesienie jakości produkcji 
jest jednym z naczelnych zadań 
w 1970 r.

Oddzielny problem, to dostoso­
wanie, w miarę możliwości, go­
dzin otwarcia zakładów gastro­
nomicznych, do potrzeb mie­
szkańców. W wielu wypadkach 
wnioski zostały zrealizowane, w 
bieżącym roku planowane są 
dalsze zmiany, dyktowane za­
równo rentownością zakładów, 
jak i zaspokojeniem potrzeb kon­
sumentów. (bg)
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Przyjaźń polsko-radziecka
tematem konkursu na gazetkę ścienną

W poniedziałek tg 
to się w Klubie 
w Nowej Hucie 
wyników oraz

bm. odby 
Przyjaźni 

ogłoszenie 
wręczenie

nagród i dpplomów, w szkolnym 
konkursie gazetek Ściennych. Te-
mat konkursu — „25 lat przyjaź­
ni polsko-radzieckiej". Warto pod-

Dyplom dla Tech likum Gastronomicznego wręcza 
mgr inż. Leszek Kurowski — wiceprzew. ZD TPPR 
w Nowej Hucie.

Oto grupa wyróżnionych dyplomami laureatów 
konkursu.

W części artystycznej wystąpił młodzieżowy ze­
spół muzyczny Klubu Przyjaźni.

Na pierwszym planie gazetka, którą jury uznało 
za najlepszą.

kreślić, ie w konkursie wzięło u- 
dział 41 szkół, 1S tys. członków 
szkolnych kół TPPR. Konkurs 
zorganizowały w grudniu ub. ro­
ku; Rada Klubu TPPR i Komisja 
Młodzi'eiowo-Pedagogiczna ZD 
TPPR. udział wzięty szkoły pod­
stawowe. średnie i zawodowe z 
terenu Nowej Huty.

Za najlepsze prace zostały u- 
znane gazetki ścienne wykonane 
przez młodzież; Technikum Ga­
stronomicznego (I miejsce), Li­
ceum Medycznego (II miejsce) i 
Liceum nr 12 (III miejsce) — 
wśród szkól typu licealnego oraz 
Szkoły nr «7 (1 miejsce). Szkoły 
nr lis (II miejsce) i Szkoły nr SI, 
M i 105 (III miejsce) — wśród 
szkół podstawowych.

Zwycięzcy konkursu otrzymali 
dyplomy i nagrody pieniężne. Wy­
różnione też zostały szkoły, po­
siadające najliczniejsze kola 
TPPR. Są to: Technikum Hutni- 
czo-Mechaniczne, Technikum Ga­
stronomiczne, Liceum Ekonomicz­
ne. XII i XI Liceum, Szkoła nr 37 
SO. 88.

Ne uroczystości rozdania nagród 
odbył się konkurs piosenkarski i 
poezji, w którym triumfowali: 
Bojdo, Dąbrowska i Kwiatkow­
ska. Grat młodzieżowy zespół mu­
zyczny Klubu Przyjaźni.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Kgcilt filatelistyczny

Z holenderskich
Antyli

Czteroznaczkową emisję wydała 
ostatnio Poczta Holenderskich An. 
tylL Znaczki te obrazują uroczy­
ste obchody dorocznych świąt 
zwyczajowych tego narodu; zali­
czają się do nich: Nowy Rok. 
karnawał, obchody świętojańskie 
1 dożynki. Dopłaty do nominałów 
tych znaczków przeznaczone są 
na cele socjalne i kulturalne.

kP

MODA

Bardzo elegancki komplet wie­
czorowy uszyty z wzorzystej, gru­
bej tkaniny (coś w rodzaju obl- 
ciOwki na antyczne meble). Pod 
głęboko wyciętą kamizelką mo­
delka ma bluzkę z jednobarwnej 
lamy.

SATYRA W PRASIE

Ponieważ do mego kącika porad 
przyszły aż trzy listy z prośbą 
o podanie wskazówek na wyko­
nanie znakomitych rosyjskich 
placków drożdżowych zwanych 
„blinami”, wyszukałam otyginal. 
ny przepis w starej rosyjskiej 
książce kucharskiej i w całości 
go podaję.

Z góry zaznaczam, że chcąc wy­
konać dobre bliny trzeba poświę­
cić im wiele czasu — po prostu, 
ażeby usmażyć je na wieczór, 
trzeba zacząć przygotowywać Już 
rano. Na bliny potrzeba: 1.30 kg 
mąki pszennej (wyśmienite są z i 
kg mąki pszennej i 30 dkg mąki 
hreczanej), 8 jaj, 25 dkg masła. 
25 dkg margaryny, i szklanki 
śmietany, 1/2 litra mleka, 8 dkg 
drożdży, 4 łyżki cukru, sól do 
smaku. Drożdże rozbija się w let­
nim mleku z dodatkiem cukru. 
Kiedy rozczyn „ruszy” rozrabią 
się z połową mąki w kamiennym 
garnku. Kiedy ciasto znowu

się ruszy, aodaje się resztę mąki, 
żółtka z 8 jaj, śmietanę, masło 
margarynę (lekko roztopione), sól. 
Całość dokładnie się wyrabia dre. 
wnlaną łyżką. Po ponownym 
wyrośnięciu ciasta znowu należy 
je dokładnie wyrobić łyżką 1 od­
stawić do dalszego wyrośnięcia 
(proces wyrabiania 1 odstawiania 
ciasta do wyrośnięcia koniecznie 
musi się powtarzać przynajmniej 
trzykrotnie). Przed samym smaże­
niem dodaje się świeżo ubitą pia­
nę z 8 białek, lekko miesza — 
smaży się na patelni posmarowa-. 
ne) słoniną. Konsystencja ciasta 
powinna być taka jak na naleś­
niki. Blin po upieczeniu powi­
nien mieć grubość palca. Usma­
żone bliny układa się w półmis­
ku Pozostawionym na parze. Po- 
daje się nakryte serwetką, ciepłe. 
Je się z kwaśną śmietaną śle­
dziem, z różnego rodzaju wędzo­
nymi rybami, kawiorem — można 
też z ostrym serem lub bryndzą.

„PLANETA MAŁP" 
REŻYSERIA: FRANKLIN J. 
SCHAFINER
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT”, 1—7 BM.

Premiera „Planety małp” 
była jednym z ważniejszych 
wydarzeń filmowych roku 
1968 w USA. Film jest ekra­
nizacją powieści współczesne­
go pisarza francuskiego, Pier- 
re Boulle („Most na rzece 
Kwai”). Współscenarzystą jest 
Michael Wilson — przed laty 
ofiara maccarthystowskich 
„polowań na czarownice”, au­
tor scenariusza głośnego po­
stępowego filmu „Sól ziemi”. 
Twórcy starali się nadać swe­
mu „przyszłościowemu” fil­
mowi charakter paraboli 
współczesności, krzywego 
zwierciadła współczesnych 
społeczeństw. Prosto i jasno 
wyłożone wnioski moralne i 
filozoficzne nie przesłaniają 
jednak wizualnej atrakcyjnoś­
ci obrazu.

Dużo wysiłku włożono w o- 
panowanie systemu masek, 
które pozwalają aktorom wcie­
lić się w wielkie, człekokształ­
tne małpy bez zatracenia cech 
ludzkich i zdolności mimicz­
nych. Poszukiwania właści­
wych rozwiązań tńvały ponad 
rok i pochłonęły milion dola­
rów.

W początkowych sekwen­
cjach wędrówki kosmonautów 
przez pustynię kamera Leona 
Shamroya pokazuje plenery 
parków narodowych Utah i 
Arizony — miejsca akcji nie­
zliczonych westernów — w 
sposób niepokojący i „nie­
ziemski” bez żadnego sztucz­
nego sztafażu.

Odnośnie treści filmu, zdra­
dzę tylko tyle, że są nią pa-

„Od dni trudnych -
Taki tytuł nosi seminarium 

filmowe organizowane przez 
ZF ZMS, Centralne Archiwum 
Filmowe i DKF działający 
przy Ognisku Młodych ZMS.

Trzydniowe spotkania z naj­
wybitniejszymi dziełami kine­
matografii. radzieckiej od jej 
pierwszych lat, do ostatnich o- 
siągnięć — zainaugurowało 
czwartkowe spotkanie w ka­
wiarni ZDK.

Otwierając seminarium prze­
wodniczący ZF ZMS tow. 
Brągiel stwierdził, że jest ono 
ważnym elementem całości po­
czynań ZMS, które w roku le­
ninowskim podejmuje fabry-

sjonujące przygody trzech kos­
monautów, którzy na niezna­
nej planecie spotykają plemię 
prymitywnych ludzi oraz ol­
brzymie... goryle.

Nowości 
beletrystyki

Ryszard Slawecki — „Manewr, 
który ocalił Kraków” — Historia 
sprzed 25 lat. Zawiera opisy dzia. 
lań Arnii Radzieckiej ora. okresu 
pierwszych dni po wy z woleniu 1 
tworzenia się władzy ludowej na 
ziemi krakowskiej. Całość uzu­
pełniona zdjęciami, jest oparta 
o dokumenty, wypowiedzi 1 wspo­
mnienia uczestników walk wy­
zwoleńczych.

Wyd. Literackie, cena 18 zl.
Endre Fejes — „Fryga, czyli 

człowiek któremu się wdało” — 
Opowiadanie. Główny bohater, 
jest człowiekiem z marginesu spo­
łecznego — tutaj relacjonuje swo­
je bardzo burzliwe życie. Akcja 
toczy się współcześnie. Przekład 
z węgierskiego J. Zimlerskiego.

PIW, cena 10 zł.
Theo Fleischman — .Jtbieg z 

Wyspy Świętej Heleny” — Po­
wieść została oparta o odnale­
zione dokumenty świadczące o 
tym, że Napoleon uciekł ze swe­
go zesłania. Autor, pisarz belgij­
ski, poświęcający szczególną u- 
wagę tematyce historycznej, jest 
szczególnie zainteresowany okre­
sem napoleońskim. Przekład G. 
Karskiego.

PIW, cena 14 zż.
Artur Morena — „Czas zatrzy­

muje się dta umarłych” — Na 
podstawie tej książki został BSŁ. 
lizowany polski sensacyjny *•*-(  
pt. „Tylko umarły odpowie". Le­
ktura idealnie nadaje się na dłu­
gie zimowe wieczory.

Iskry, s. kluczyk, cena 25 zł.

do dni spokoj'nych”
czna organizacja. W imieniu 
konsulatu ZSRR przemówił do 
zebranych sekretarz konsulatu 
tow. Nikołaj Salnyj.

W pierwszym dniu zapre­
zentowano dwa archiwalne 
filmy reź. Dowźenki: „Szczors” 
i „Arsenał”. Były to chyba 
najtrudniejsze z filmów, które 
będą na seminarium prezento­
wane. Niedzisiejsza konwen­
cja, w jakiej zostały nakręco­
ne mogła nastręczać trudności 
mniej wyrobionemu widzowi. 
Jednak w obu, zresztą zupeł­
nie różnych formalnie filmach, 
jawi się ich twórca jako 
mistrz filmowego rzemiosła.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA aoea, ». zawór do węża strażac­
kiego, 21. potrzask, samolówka,

*6. antałek. 25. zamyka przejazd, 
M. naderwana skórka koło pa­
znokcia, 29. przed ZSRR.

Przedłużanie wojny w Wietnamie leży w interesie kapitalistycz­
nych monopoli amerykańskich, które z zamówień na broń ciągną 
kolosalne zyski.

„Zloty deszcz” handlarzy śmiercią—
l-Prawda”!

Poziomo: S. był na księżycu, 8. 
typowy szlachcic kresowy, 9. kru­
szący materiał wybuchowy, 18. 
przybrzeżna wyspa na M. Bał­
tyckim (woj. szczecińskie), 13. 
praprzodek długopisu, 15 plama z 
atramentu, 16. córka Agamemno- 
na, tytułowa bohaterka tragedii 
Sofoklesa, 18. ważna figura, 19. 
malarz przywiązujący wielką wa­
gę do koloru w obrazie, 22. kara 
pieniężna, 23. poprzedniczka klu­
bu towarzyskiego, 24. ptak błotny 
o długim dziobie, 26. można ją 
łupić, drzeć, łoić, 27. bywa wol­
ny, zaporowy, 30. miasto nad Pru­

tem, które w latach 1772—1918 na­
leżało do Austrii. Od XV w. sta­
rostwo, 31. odmiana marchwli, 32. 
uroczyste obwieszczenie, odezwa.

Pionowo: 1. pałac na Wscho­
dzie, 2. duży chrząszcz z grupy 
wachlarzoroglch; samiec ma sil­
nie rozwinięte żuwaczki, 3. coś 
bardzo smacznego, 4. może być 
fabryczna, honorowa, 6. pomadka 
nie do Jedzenia, 7. największy 
obok Tacyta historyk rzymski. 
11. wieś z pałacykiem H. Sien­
kiewicza. 12. podaje czas przez te­
lefon. 14. okres godowy Jeleni, 
łooL n. elektroda z plusem. N.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

PeeSome: 4. bracia poteey, *.  
eoś na Lachy, 6. malaria.

Pionowo: 1. rodzaj pseudonimu,
2. kilkaset razy słodsza od cukru,
3. twórca filmów z dreszczykiem.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia I lu­
tego br. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeilą prawidłowe rozwią­
zania, redakcja rozlosuje nagrody 
— bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 4
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. przesąd, 9. elegia, 
10. rozłam, 11. roszada, 12. nowi­
ny, 13. grdyka, 14. stodoła, 15. 
kawon, 18. wolta, 21. batat, 24. 
szamota, 25. wątroba, 26. ramki, 
27. markiza. 28, sekwoja, 29. kikut, 
32. Raksa. 35. nonet, 38. matrona. 
40. kakadu. 41. kornik, 42. turbi­
na, 43. traper, 44 Nantes, 45. ak­
iami*.

Pionowo: 1. alkowa, 2. ogniwo, 
3. Parys. 4. zasłona, 5. Stalowa, 6. 
draga, 7. szydło, 8. warkot, 15. 
koszmar, 16. wiatrak, 17. neofita, 
18. Watykan, 19. Laokoon, 20. a- 
marant, 21. barak, 22. Tomek, 23. 
twist, W. Interes, 31. utoplzm, 33, 
brzana, 34. skarpa, 36. odryna, 37. 
epitet, 38. mutra. 39. a kant,

WIRÓWKA
1. promocja, 2. obojczyk, 3. cu­

riosum, 4. kruszywo, 5. szwadron, 
«. batyskaf, L Kleeberg, 3. Maj­
danek. _

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 3 WYLOSOWALI:

1. Adolf Bugno — Nowa Huta, 
Centrum D, bL 1 m. ISO; 2. Halina 
Bigaj — Nowa Huta, os. Urocze 
« m. 14: 3. Marek Samela — No­
wa Huta, os. Kazimierzowskie 20 
m. 6; 4. Jerzy Gajek — Nowa Hu­
ta. os. Na Wzgórzach 37 m 6; 5. 
Mieczysław Liana — Nowa Huta, 
os. Centrum C, bl. 8 m 30.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY”. A- 
dres redakcji: Hula im. Len: 
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL - 
446-69 I 401-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-61 <se- 
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, UL Wielopole 1.
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